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KRAJOWYCH I ZAGRANICZNYCH PAPP
emocjonujący

pojedynek

skoczków

' dnia w granicach

ZAKOPANE, 21.3 (tel. wl.). 
Do Zakopanego przyleciały 
szpaki, po ulicy latają moty
le, a temperatura w ciągu

na Krokwi

1 i III

z I-ligowymi

! plus 16 stopni. Jednym sło
wem wiosna.

i Nie trudno się domyśleć, że 
organizatorzy przeżywają pie
kło, a pomimo to konku
rencje Memoriału odbywają 
się sprawnie i zgodnie z prog
ramem.

Największe zmartwienie jest 
z dużą Krokwią, na której nie 
ma śniegu i zieleni się już 
trawa. Ale organizatorzy za
pewniają, że w niedzielę od
będą się na nie] dwa konkur
sy skoków — do kombinacji 
i otwarty, tak że Zakopane I 

1 tysiące sympatyków narciar- 
! stwa ujrzą wspaniały pojedy

nek czołowych skoczków 
świata.

Organizatorzy mają zmaga- 
: zynowany śnieg w pobliżu 

Krokwi. Jest on przygotowany 
do rozrzucenia. Cała rzecz w 

I tym, aby natychmiast się nie 
stopił. Znaleziono Jednak I na 
to lekarstwo. Salmiak trzyma 

: śnieg w nienaruszonym stanie 
przez kilkanaście godzin. Je
śli by go zabrakło w Krako- 

। wie, organizatorzy sprowadzą 
' ten produkt z CSR.
i Do Zakopanego przybyły 

dalsze ekipy? ZSRR i NRD. 
W tej ostatniej znajdują się 
czołowi skoczkowie świata — 
Recknagel, Glass i Lesser;

, biegacze — Brurner, Haase, 
Jankowski, Forker i Fleisch- 
mann oraz zjazdowcy — 
Suess, Luetzendorf i llling.

M. M.

Nr 41 (1329). Warszawa, 23 marca 1957 r. Ceną 80 gr.

jeszcze 
amatorem

BUDAPESZT, 21.3. Pięściarze bu- 
dapesztenskiego Vasasu wyjeżdżają 
na tournee do NHF, gdzie rozegra
ją cztery spotkania. Swego rodza
ju sensacją stanowi fakt, Iż w 
składzie zespołu- węgierskiego znaj
duje się nazwisko' trzykrotnego mi
strza ■ ■ olimpijskiego Laszlo Pappa, 
który miał przejść na zawodo- 
stwo.

4 PIŁKARSKIE FANFARY
il CZEŚĆ SEOBTOWEJ WIOSNY

ciekawszych imprezach tu
rystycznych. o powstawa
niu nowych schronisk, 
ośrodków campingowych i 
stanic, o trasach wycie
czek, o nowym sprzęcie tu- 
ryslycznym, który pojawia 
się na rynku.

Pierwszy „kącik turysty" 
zamieszczamy zgodnie z za
powiedzią w sobotnim nu
merze. Jak nam zwrócono 
uwagę nie jest to dobrze 
wybrany dzień -tygodnia. 
Ponieważ będziemy w na
szym „kąciku" zapowiadali 
pewne, ciekawsze wyciecz
ki sobotnie ■ i niedzielne, 
musi on ukazywać się 
wcześniej. Od następnego 
tygodnia przenosimy z tego 
powodu „kącik" do naszego 
numeru czwartkowego. U- 
sprawni to informację 1 
ułatwi Czytelnikom zapisy
wanie się na organizowane 
imprezy.

Do współpracy w reda- 
gowaniu ■ „kącika" zapra
szamy wszystkie instytu
cje, zajmujące się turysty
ką oraz wszystkich Czytel
ników. Raz na tydzień 
szpalty Przeglądu stoją 
przed Wami otworem.

Wczesną wiosną ciągle 
jeszcze góry są najlepszym 
miejscem spędzania urlo-

Nowe objawienie narciarstwa austriackiego zwycięzca Kanda- 
haru 18-lctni Schranz zajął w slalomie specjalnym rozegranym 
w czasie Memoriału Br. Czecha ex-acquo pierwsze miejsce 

z Ciaptakiem, a dnia następnego wygrał zjazd 
Fot. CAF

P«w. O nich też 
każdy turysta.

Spójrzcie na to 
zdjęcie. Śnieg już 
rach topnieje,, więc

marzy

piękne 
w gó- 
się do-

brze lepi. Za chwilę ta ma
la ..pigułka" spadnie na od
słonięte ramiona młodej tu
rystki. Jak sądzicie, czy się 
ona o to pogniewa na swe
go towarzysza górskiej włó- ' 
częgi?

O sporcie 
i w. f. 
w Komisji
sejmowej

IW| ASOWE wychowanie 
L'* fizyczne, sport i tury
styka stanęły na porządku 
obrad sejmowej Komisji 
Zdrowia i Kultury Fizycz
nej. Na wtorkowym posie
dzeniu tej Komisji przc- 
«odniczący GKKF Włodzi
mierz Reczek złoży! spra
wozdanie. w którym omó
wił politykę inwestycji w 
sporcie, przedstawił osólny 
budżet Głównego Komitetu 
Kultury Fizycznej oraz o- 
mówił przyczyny niezado
walającego poziomu spor
tu i wychowania fizyczne
go w szkołach.

Nad sprawozdaniem roz
winęła się następnie czy
niona dyskusja, którą kon
tynuowana była również 
na piątkowym posiedzeniu 
komisji.

O przebiegu obrad sej
mowej komisji poinformu
jemy Czytelników w na
szym następnym numerze.

w Łodzi ŁKS-Wisła
W arszawie

w Raciborzu Unia-Stal

W Zabrzu Górnik-Ruch

Królewna
łyżwiarskiej dynastii

wWarszawie

li Z tylko jedna niedziela dzieli nas od inauguracyjnych spot
kań tegorocznych rozgrywek ligowych. W tę to ostatnią 

niedzielę odbędą się ćwierćfinały Pucharu Polski oraz mecz fi
nałowy o puchar redakcji katowickiego „Sportu". W Pucharze 
Polski grają:

Górnik Zabrze — Ruch Cho
rzów,

LKS Łódź — Wisła Kraków,
Gwardia Warszawa — Górnik 

Wałbrzych,
Unia Racibórz — Stal Sosno

wiec.
W finale pucharu „Sportu"

Ii-ligowy CWKS Wrocław spot
ka się na stadionie olimpijskim

Budowlanym)
Opole.

Wśród ośmiu ćwierćfinalistów
Pucharu Polski (I liga: 6, II —

l) zabrakło po raz
pierwszy na przestrzeni ostat
nich lat mistrza Polski i dwu
krotnego już zdobywcy tego tro
feum — Legii Warszawa. Tu i 
ówdzie sugerują, że w najbliż
szym czasie miejsce zespołu sto
łecznego zajmie Górnik Zabrze, 
typowany już od dwu miesięcy 
na mistrza Polski, a po ostat
nim zwycięstwie w Gdańsku 
nad Lechią (3:0) również na 
zdobywcę pucharu.

Wielką „frajdą" będzie więc dla 
mieszkańców Śląska mecz Gór
nika z Ruchem. Poza spodzie
wanymi ogólnie emocjami naj
wyższego kalibru, oczekuje się

Z WAGONU sypialnego Wie- 
ueu—Warszawa wyskaku

je icKKO zgrabna blondynka
— Manna bigel?
— lak, to Ja...
17-leiuia mistrzyni Europy 

1 wlcemisu-zyni świata jest 
uosobieniem wdzięku i... u- 
przejmoścl.

— Warszawa, potem Mo
skwa I skończy się tegorocz
ny sezon, ktorego punktem 
kulminacyjnym były mlstrzo-
stwa świata Colorado

Dokończenie na str. 3

Zjazdy wygrywa młodość

apnngs. Potem łyżwy na ko- 
len i powrot do normalnych 
zajęć: szkoła mody, do której 
uczęszczam i ćwiczenia uzu
pełniające — balet, gimnasty
ka, skoki. A właściwie powin
no się trenować cały rok, jeśli 
chcemy dorównać technice 
łyżwiarzy USA. >

~ Od kiedy uprawia Pani 
jazdę figurową?

— Miałam 2 1 pół roku, kie* 
dy ojciec przypiął mi po raz 
pierwszy łyżwy, nie mogąc się 
doczekać moich z kolei suk
cesów. Bo moi rodzice, para 
Faulhaber-Eigel byli dwukrot
nie (1936 i 1938) mistrzami 
akademickimi świata

Wicemistrzyni Europy In
grid Wendl ma 16 lat I rów
nież masę wdzięku. Ciemne 
włosy, ciemne oczy, smukła, 
wysoka figurka

— W Colorado Sprinqs by* 
ło wspaniałe. Najweselsza by
ła Jazda konna na Jeden ze 
szczytów Rocky Moutains, 
Kiedy pomyślę, że trzeba wró
cić do greki ł łaciny w gim
nazjum. a za rok przystąpić 
do matury, brr... Ale namyśl, 
źe pomieszkam trochę z ro
dzicami. którzy mają tylko 
mnie Jedną — cieszę się że 
sezon się kończy.

FramwJd Tdinge i Austriaka Wraża
ZAKOPANE 21.3 (tel. wł.) Je^ll

waża sie za najbardziej szlagiero
wą i każdorazowo przynosi ona o: • 
gani zatorom sporo dochodów.

Zjazd zaczyna być i u nas wy
soce cenioną konkurencją. W 
czwartek, podczas Memoriału Br. 
Czecha i H. Marusarzówny, wzdłuż 
trasy FIS II ustawiły się nieoglada- 
ne dotąd na tej trasie tłumy entu
zjastów narciarstwa. Czeka:y one 
na przeżycie wielkich emocji, na 
jazdę Szwajcarów. Francuzów, no 
i przede wszystkim prawdziwyc’ 
królewiczów zjazdu — Austriaków.

Zaczęło sie od zjazdu kobiet. Do 
walki o miano najszybszej i naj
odważniejszej alpejki stanęły 3 Au
striaczki. 3 Francuzki. 2 Szwajcar
ki. jedna Czechoslowaczka i 11 Po
lek.

Rozpoczyna konkurencje z pierw
szym numerom startowym repr-s- 
zeh tantka Polski Cwiękałówna. 
Osiąga ona wynik 3.03.1. Na tym 
tle świetnie uvglada jazda Au
striaczki Schlckl. która uzyskuie 
2.51 5 Jadące tuż po niej Szwaj
carie! Cantova i Durrer mają wy

Francuzce mogła odebrać zwy
cięstwo Już tylko Grocholska, która 
wylosowała numer 15. Barbara Jest 
szeroko znana na zachodzie i dla
tego nawet nikt z kierowników eki
py francuskiej nie pośpieszy! gra
tulował- Telinge. Wszyscy czekali 
na przejazd Grocholskiej.

Ruszyła ona bardzo ostro. Gór
ny. szybszy, odcinek trasy bierze 
wspaniale, ma najlepszy czas — 
tylko tak dalej. Na dolnym odcin
ku śnieg Jest miękki, trzeba było 
się z tym liczyć I specjalnie dobrać 
smary. Tymczasem Grocholską de
ski przestają już nieść tak szybko 
Jak na górze. Traci ona na 
tym sporo ułamkpw sekund. Wy
nik 2.49,3 jest jednak znakomity, 
ale przecież nie wystarcza do zwy
cięstwa.

Francuzka zbiera zewsząd gra
tulacje. Strasznie sle cieszy tym 
sukcesem. Bardzo bała się Barba-

PRAGA, 21.3 (tel. wl.) Międzypań
stwowe spotkanie w tenisie ■ stoło
wym pomiędzy mistrzem-świata Ja
ponią a Czechosłowacją zakończyło 
się sensacyjnym zwycięstwem CSR 
4:1. M. in. Andreadis pokonał mi
strza świata Tanakę 2:1 a para 
Krajcova, Stipek zwyciężyła mi
strzowską parę świata Eguchl, Ogi-

mura 2:0. W spotkaniu drużyn ko
biecych Japonia pokonała CSR 4:1.

♦ PARYŻ. Amerykański, plotkarz, 
rekordzista świata ńa 110 m pł. — 
Jack Davis 'ustanowił we wtorek 
w Atenach rekord bieżni, osiąga
jąc wynik 14,4. Davis ■‘oświadczył, 
że .był to jego ostatni start.

LICIS
w półfinale
po zwycięstwie
nad Maggi

dztc|e? Czyżby Schlckl miała wy- 
erać le kónkiu-cncjc?

Kierownik Francuzów okrzykiem 
..teraz uwaga" przerwał -cdnak te 
rozwadnia Na trasie była, nowa 
gwiazda francuskiego narciarstwa 
zwyciężczyni zjazdu w tegorocznym 
Kandaharze — Daniele Telinge.

UWAGA NA CZERWONE SPODNIE
Wysoka, przystojna szatynka w 

czerwonych elastycznych spodniach 
1 niebieskim swetrze robiła w cza
sie lazdv furore. W dużym gazl" 
I niezwykle pewnie pokonywała 
w^zv^ikle trudności terenu, a erek 
lówńe skoki przez muldy i szalo
ne tempo powodowały. wzdłuż 
trasy biegł za nią pomnik 0¾ 
wu i liczne oklaski. Czas 2.47,9

Jan Ciaptak-Gąsienlca powtó
rzył swój zeszłoroczny sukces w 
Memoriale zajmując w tego
rocznych zawodach ex-aeauo z 
Austriakiem Schranzem — 1 

miejsce
Rys. E. Ałaszewskl

wywołał sporo entuzjazmu, nawet 
na mecie, gdzie przecież znajdo
wali się przeważnie oficjele.

Po wyczynie Francuzki stracili
śmy nariziete na sukces naszych 
dziewcząt. Bujak ma czas 3.03.n 
świetna Czechoslowaczka Rychval- 
ska tylko 3.00,0. Marysia Daniel 
niedaleko mety przewraca sle I 
stopery notują lej slaby czas. Za 
chwile taki sam los spotyka Au
striaczki — Herdy 1 Feterslnger.

Gdv z pierwszym numerem star
towym zbliżał sie Ho mety zjazdu 
męskiego Francuz Perret lego tem
po i kilkunastometrowe skoki 
wzbudziły zachwyt widzów, a prze
cież byt to dopiero początek, praw
dziwe .,przedstawienie'' miało sle 
zacząć później. Wynik Francuza 
2.43.2 przyjęto z entuzjazmem. 
Lecz za chwile Szwajcar Brupba- 
cher ma czas 2.42.5 a Austriak 
Stiegler po fantastycznym przejeź- 
cizie ma 2.3P.4. .Tego kolega Gram* 
shammer uzyskał 2.41,6.

DZIEDZIC WALCZY SAMOTNY
Mistrz Polski Dziedzic, który wy

losował numer startowy 8, nie był 
w dobrej sytuacji. Zdawał sobie 
sprawę, źe właściwie jest tylko 
sam. że na Jego barkach spoczy
wa całv ciężar walki z koalicla 
zawodników alpejskich.. Najwięksi 
i najlepsi „zuchwalcy" zjazdu, kon- 
hizlowanl Czarnląk i Ro| wyjechali 
przy pomocy koreców na Kaspro
wy, aby Dziedzicowi dodać ofiichv 
ler.z Stefan na pewno ledel bv sle 
czuł, edybv zamiast zagrzewać co 
do walki, mogli oni stanąć razem 
z nim na starcie.

Dokończenie na str. 3

gra mieszana.
W. Skonecki -

pływaczki

KAIR, 21.3 (tel. wł.).' Cieszę się,, 
że mogę Was uradować przyjem
ną nowiną. Andrzej pokona! w 
czwartek Włocha Maggi-6:2. 6:2, 
6:2 1 zakwalifikował się do półfi
nału." gdzie spotka sie z Davidssor 
nem. Szwed rozegrał również -w. 
czwartek swój ćwiei ćfiral z GogO 
Viziru, który stawiali mu/nieocze;- 
kiwanie zacięty opór..’ •

Nieoczekiwanie oczywiście dla 
zachodnich graczy., bo my wszyscy 
możemy coś powiedzieć o zawzię
tości Rumuna, który, ina ponadto, 
żelazną kondycję. Wynik’ z najlep
szym europejskim tenisistą 6:3, 
6:4, 8:6 jest dla Rumuna więcej niż 
honorowy i zdopinguje -Lieisa,. w 
|<tórego osobie Davidssori’ napotka 
prawdopodobnie równie. ' co Vi
ziru zaciętego przeciwnika. . z 
» Oczywiście’ nie niamy •złudzeń,' 
co do wyników naszych pólflnall- 
śtów w grze pojedynczej. Muslałby. 
chyba zdarzyć'się laklś cud, żeby , 
któryś z nas wszedł do finału. Da- 
vidsson 1 -Washer. grają, dziś na 
jednakowym poziomi?. Byl czas,’ 
kiedy wygrałem z Jednym I z dru
gim; ale wątpię,- żebym. mógł dziś 
powtórzyć któryś z . tamtych suk
cesów. . ’ ‘ :
- W grze podwójnej dokończyli, 
śmy w. czwartej z Andrzejem roz
poczęte w środę po połudnhi spot- 
kanie' z' Llbańczykarni Khoury, 1 
Hajjah, .wygrywając trzecldgo. ■de
cydującego seta -6:1; Ostateczny 
wynik brzmi więc: • 8:10/ 6:2.
6:1; -Następne spotkanie gramy - z 
parą . meksykańską1 - Palafox 
Raeyes; o której mówiłem już w 
środę. Będzie to nasz trzeci półfi
nał w tym turnieju. Czvarty . — tp

W środę, w ostatnim dniu turnieju bokserskiego w Łodzi, doszło do największej sensacji.'Auto
rem jej był zawodnik Hebda (z prawej na górnym zdjęciu), który, walcząc, niezwykłej' bojo
wo zwyciężył rozstawionego Smolarka. W wadze średniej Pilarski (na dolnym zdjęciu) znokau
tował Niechajowlcza z Wrocławia. Walka.ta odbyła się jako druga z kolei ponieważ wrocla- 

wiak spieszył się na pociąg rot. b. warmiński

PARYŻ, 21.3. (tel. wł.)» W Naar- 
den (Holandia) na 25-metrovej 
pływalni 15-letnla pływaczka , ho, 
lenderska Tlneke Lagerberg osią-, 
gnęła na 220 yardów mot., ciosko* 
nały wynik 2.38,1. Czas ten jest' 
najlepszy ńa śwlecie i lepszy ,od 
rekordu świata, na 200 m mol., na
leżącego również-, do Lagerberg ■ — 
2.42,3. Lagerberg na wielka arenę 
pływacką świata wypłynęła dopie
ro w ub. roku, debiutując .wspa
niałymi wynikami na 100 m niót 
i 200 m mot.

Na; tych samych zawodach Ada' 
deh Haan uzyskała na 220 y kita 
bardzo dobry czas — 2.50,0. . W 
Hilyersum, również /na pływalni 
23 m, sztafeta kobieca, klubu Rob- 
ben Hil versum pobiła wynikłem 
1.29,4 na 10 x IW m dow. rekord 
Holandii. ‘
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Sprawy

matarowe

Po egzaminie teraźniejszości kolej na przyszłość

Oczy zwrócone na Kraków
B 
b

o

A więc razem 
Statut dla mas 
Kongresy, kongresy 
Nareszcie!

Zakończyliśmy chwalebnie 
pierwszą część tegorocznych in- 

dywldualnych mistrzostw Polski w 
beksie. Na polu wałki pozostało

W najbliższą 
ei® v

pzeząikow 
aktyw u
rą się na W a 
skiego Związk* 
ostatecznie us:

I 80 rywali, którzy w Gdańsku, w 
lych^óe dniach 011 2! d0 31 marca nle 

-.porcie motorowym. Po j 0,3 24 d° 2! lak mv'nle podall- 
ęeznych dyskusjach, za- śmyj stoczą decydujący pojedynek 
anych krajową naradą | 0 tv-tuly mistrzów Polski. Na ogół 
motorowego. działacze) - 
i i -amuchodowi zbio- : panuje opinia, 

ZJezdzie Fol- , suwany w tym roku nie zdał eg- 
orowego. by | zamlnu I nie przyniósł 
nowe formy i k„,zyjcl ni!zemu , ■ ----

Spostrzeżenia z turnieju łódz
kiego poczynione przeze mnie i z 
turnieju szczecińskiego, który ob
serwował kol. Wojdyła pokrywają 
się mniej więcej. I w Łodzi 1 w 
Szczecinie panował duch bojowy,

sdę tylko Jedna walka, muslały zda. 
r?ać się takie wypaczenia. Jeśli 
Jednak odrzucimy wszystkie wy-
naturzenla, jednak bojowość

iż zasto*

w większości walk mieliśmy ostrą 
wymianę ciosów’. Niestety, nlektó- j 
re pojedynki zamieniały się w bl- wą

wzrosła znacznie, co z całą saty
sfakcją podkreślamy, bo propago
waliśmy po Olimpiadzie tego du
cha bojowego dosyć mocno. Spra-

trenei natomiast jest tak

Jeszczs kilka miesięcy temu, pod-

synlósł żadnych ; 
pięśelarstwu. Ta-

±<J3rjJs!iJkrycia mają jeszcze przed sobą 
turniej gdański, a więc znacznie 
poważniejszą próbę, podczas któ
rej sąd nasz o ich umiejętnościach 
dojrzeje.

w każdym razie turnieje w Ło
dzi, Szczecinie i Gdańsku dadzą 
nam pogląd na to, czym rozporzą
dzamy w teraźniejszości 1 w naj
bliższej przyszłości. Trzeba tylko 
wspomnieć, iż wiek uczestników 
mistrzostw seniorów obniżył się 
znów bardzo poważnie, że „wrete-

Wiosenne inwestycje Zapisz
w kalendarzykuwilgocią, pomalowane ha poma

rańczowo, niebiesko, żółto lub 
biało. Każdy domek będzie od
powiednio wyposażony !w sprzęt 
i łóżka sprężynowe,'

Domki te zostaną oddane do 
użytku wiosną br. Żespoly, ta
kich domków, tworzące ośrod-

Na terenie Warmii i Mazur 
oraz na Białostocczyźnie zosta
ną w nadchodzącym sezonie 
wprowadzone przez PTTK no
we formy zagospodarowania te
renu. Na najbardziej atrakcyj
nych szlakach wodnych będą 
wybudowane stałe, turystyczne 
domki na fundamentach, odpo
wiednio zabezpieczone przed

jatykę, co nie idzie po linii na- < szkolić zawodników, by wiedzieli 
szych chęci kultywowania w bok- I kiedy trzeba boksować, a kiedy 
sie zwiększonej bojowości, kontr- | walczyć, albo Jak niektórzy wolą 
ofensywy, wznawiania ataków, j — bić się.
wzmocnienia ciosu itd. > O odkryciach i gwiazdach plsa-

No, ostatecznie w turnieju, liśmy już w poprzednich relacjach.
zasada, iż na i Wydaje się, że nie ma potrzeby 
czasu odbywa , robić na nowo bilansu, bo te od-

Od '17 do 30 czerwca br. od
będzie się centralny kurs 
przodowników turystyki kaja
kowej. Będzie to wędrowny o-, 
bóz szkoleniowy na trasie 
rzeki Drawy od Czaplinka do 
Krzyża.

Wymagany wiek 18—40 lat.
Wpisowe zi. 100. Przejazdy, 
wypożyczalnie 1' transport 
sprzętu, wyżywienie i nauka 
— bezpłatnie. Bliższych infor
macji udziela . OKTK w Toru
niu w czwartki, w godz.
17—18.00. . '

III Pieszy Wiosenny Rald 
Świętokrzyski, organizowany

-przez PTTK-w Starachowicach 
l Łodzi, odbędzie się. w. dniach 
■28;IV — l;v br. na ośmiu tra
sach, które kończą się w Klei- 
:ach. Szczegółowych Informa- 
:J1 udziela Oddz. Kom. Tury
styki Górskiej w Łodzi, ul. 
Piotrkowska 102a w każdy, 
czwartek, w godz. 17—18,00.

stanowią minimalny’ pro- 
uczestniczących. Tj-m le-

kiego zdania są najwybitniejsi tre-
P‘- | nerzy, tudzież działacze. |

... ----------------- . . — .-. ze, oczywiście są I tacy przedstawi-
śZr*7CJnrLgVnP^ grona fachowców, którym,
ganizacji sportu samochodowego । trudno jest przyznać rację opo- i 
od motocyklowego. Jednakże z i nentom, międzv Innymi grupę tę 
n^hle™bwfóVU2a^ ' reprezentuje sam prezes PZB. Zda- j

ńjwai, a obecnie z 
zv.yc!ęży crłcs rozsądku.

zarac

wewnętrzne.
Zwolennik

pewnością nlem tej grupy rzekomo tegorocz- ■ 
mówiący ny system propagował sam Prze- | 
autonomii po m|strzostwaeh wroclaw- i

Automobilklubu od Polskiego Związ
ku Motocyklowego pokonani zo-

rozdziału sklch, a przede wszystkim kierów- jSnllllt a przeue wbrystniiii ■
nik działu boksu tego pisma je- |

stali

ność ro 
przykład 
sporcie 
stąpinno

Jednym 2 tych argu
sa sądni a j^c-ch konie r 3- 
ażnegn działania. był 
■aiaganu, panującego w 
lazkowwn Edzie przy-

Trzy miesiące to dostatecznie
wiele dla znalezienia zdrowej
1 kompromisowej struktury organi
zacyjnej. Projekt, który zostanie

twierdzenia
niem najbliższy

delegatom do za-
!5t naszym zda-

ka". Przewiduje on. 
jedna organizacja - 
zek Motorowy, al

„złotego środ- 
ze pozostanie 
Polski Zwią- 
poszczególne

środowiska samochodowe czy mo
tocyklowe mogą tworzyć odrębne 
kluby z osobowością praw-ną 1 sze-
roką autonomią. Rozdział 
1 dotacji przeprowadzać 
PZMot.
MJ A walnym Zjeździ:
1” przedstawiony zostanie

sprzętu 
będzie

PZMot 
do za-

twierdzenia nowy statut Związku, 
obowiązujący bowiem dotychczas 
jest, delikatnie mówiąc, zbiorem 
nonsensów i sprzecznych ze sobą 
postanowień. W okresie, gdy w 
PZMot panowało wszechwładnie 
komenderowanie aktywem i pod- 
porządkowywanie Związku Innym 
organizacjom, statut ten spełniał
rolę pomocnika ograniczaniu

Zmiany, proponowane przez ko
misję statutową. dotyczą przede 
wszystkim ordynacji wyborczej, 
która dotychczas dawała 2’3 gło
sów Lidze Przyjaciół Żołnierza, a 
więc organizacji, która ani pozio
mem sportowym, ani ilością czyn
nych członków nie była predesty- 
nawana do rządzenia Związkiem.

Pozostałe zmiany likwidują do
tychczasowe niejasności i sprzecz
ności w statucie, legalizują zmia
ny organizacyjne, , a więc osobo
wość prawną klubów, automoto- 
klubów itp.

W dwa dni po Walnym ZJeźdzle
PZMot delegacja polska uda się 

do Paryża na Kongres Międzyna
rodowej Federacji Automobllo- 
wej.

W dniu 7 kwietnia druga dele
gacją uczestniczyć będzie w obra
dach Międzynarodowej Federacji

rzy Zmarzli!- |
Muszę się przyznać tylko do po-1 

łowy. Jest prawdą, że krytykowa- । 
lem maratony bokserskie, propo- j 
nując Inne opracowanie systemu i 
rozgrywek. Nigdy Jednak takie | 
szatkowanle nie wpadłoby mi do ] 
głowy, którą musiałbym posypać 
popiołem, gdybym coś podobnego 
wymyślił.

Osobiście wydawało m! się słu
szne, Iż należałoby podzielić tur
niej na dwie serie. W jednej od
bywałyby się walki w wagach mu. 
szej, piórkowej, lekkopółśredniej i 
vi dalszych, a w innym mieście i 
w Innym terminie np. tydzień póź
niej — w wagach parzystych. Dzisiaj 
widzę, że nawet taki podział nie 
daje szczęścia, ponieważ efekty 
sportowe byłyby male 1 nie stwa
rzałyby warunków podobnych do 
tych. Jakie panują podczas mi
strzostw Europy.

A więc trzeba troehę pocierpieć, 
trzeba odsiedzieć po kilka lub kil
kanaście godzin dziennie w hall 
przy ringu. Mistrzostwa Polski od
bywają się ostatecznie ras w ro
ku. Można by wreszcie lit na kom
promis 1 w latach, w których nie 
odbywają się mistrzostwa Europy 
przeprowadzać dwa turnieje, nato
miast w latach mistrzowskich je
den.

Motocyklowe! renecji. Kon-
gres ten zadecyduje miedzy inny-

strzostw świata. Przypominamy, ż? 
Pclska zgłosiła swą kontrprnpozy-
cję do 
lenego 
FIM.

„rozkładu jazdy", uchwa- 
na Jesiennym kongresie

Ó przebiegu obu 
Informuiemy
po powrocie

kongresów po-
naszych Czytelników 
delegacji.

Anglii na razi? utknęła na mar-

Mrt

się będą na 
sie ze po

Ftwierdza- 
• odbvwać 
-t. Wvdaie

sz^ie sfinalizowany.
Tymczasem sezon żużlowy w 

Polsce zarzyna sie już na dobre. 
Dostaliśmv meldunk*. te wiek-

na
yn ligrw.eh tremie już 
gaz. Dochodzą również 

pierwsze spotkania to- 
Nareszcie żużlowcy

wzięli się do pracy
W. Kftrycki

i Na prnśbę młodzieży

! ROZSZERZAMY
t

t

i

GRANICĘ WIEKU 
dla uczestniczek i 

uczestników
Pingpongowych Mistrzostw 4
Warszawy dla Młodzików i

ranl” 
cent
plej, bo z młodych seniorów moż
na także Jeszcze zrobić bokserów 
wysokiej klasy.

Ale główna nasza uwaga skiero
wana będzie na ring krakowski. 
Walczy’ tam 44 pięściarzy stanowią
cych przyszłość naszego boksu, za
pewne kadrę olimpijską na Rzym. 
Stan naszych najmłodszych rezerw 
da nam odpowiedź, czy załamanie 
nastąpiło tylko na pierwszych li
niach, czy sięga głębiej.

A więc Kraków znajduje się w 
centrum uwagi całego aktywu bok- 

; sersklego. Oby turniej w Nowej 
Hucie dorównywał temu pamiętne 
mu szczecińskiemu z roku 1950, 
który jeszcze długie lata będzie 
my wspominać.

Fachowcy od spraw mlodzleżo- 
i wych zapowiadają, że poziom bę

dzie wysoki, że w tj’m roku do
brali się wyjątkowo dobrzy bok
serzy młodego pokolenia, że w 
Krakowie będzie na co popatrzeć. 
A więc mamy prawo jechać do 

। Krakowa z wielkimi nadziejami. 
; Oby się one sprawdziły.

Jerzy Zmarzlik

Tadeusz Grzelak (z lewej) na ringu szczecińskim błysnął wysoką 
formą, zwyciężając zdecydowanie ambitnego Włodarczyka (Wro- Pod red. Z.GtUSŁKA

claw) Fot. CAF

Śliwice
zapraszają 
pod żagle

Wszyscy pod żagle* Pod 
hasłem członkowie PTTK w

takim 
’ Gll-

wicach organizują w zbliżającym 
sle sezonie „szkółkę żeglarską" na 
pięknie położonym jeziorze Dzierż- 
no, które należy do Jednych z 
najliczniej odwiedzanych ośrodków 
wczasów świątecznych. Czysta tafla 
wody, duże zadrzewienie oraz do
bra komunikacja (połączenie kole
jowe 1 samochodowe) wróżą pełne 
powodzenie. Do dyspozycji szkółki 
oddano 10 domków campingowych, 
15 namiotów hangarowych oraz na
mioty 2-osobowe.

Szkółka jest dobrze wyposażona 
w sprzęt ratunkowy i pómóce na
ukowe, jak filmy, przyrządy me
teorologiczne, mapy, literaturę fa
chowa, sprzęt do nurkowania itp. 
Na miejscu jest bufet, szatnie, 
świetlica.

Warunkiem przyjęcia na kurs 
Jest członkostwo PTTK, ukończo
ny 14 rok życia, umiejętność pły
wania (ZOO m). Opłata wynosi: 
skierowanie ulgowe — 350 zL, peł- 
noplatne — 675 zł (bez wyżywie
nia — 298 zł) 1 obejmuje pełne wy-
żywienie, noclegi

ki campingowe, 
stalowane:

Szlak Sorkwity

zostaną zain-

Jabloń: w
Jabłoni — 50 domków, w Ka
mieniu — 40, w Pupach — 25.

Szlak Stare Jabłonki — Iła
wa: w Starych Jabłonkach — 
30 domków.

Szlak Suwalsko-Augustowski: 
w Swobodzie — 25 domków, w
Gawrych-Rudzio 15, w

Wysokim Moście — 12, w Ja- 
łowym Rogu (RygolF— 15, na 
Wyspie Serwy — 25.

STANICE WODNE
PTTK w Olsztynie urucha

mia wiosną br. stanicę wodną 
w Iławie. Stanica została zain
stalowana w dotychczasowej 
przystani Zrzeszenia Gwardia.

Druga stanica powstała w 
Starych Jabłonkach nad samym 
jeziorem

STACJE TURYSTYCZNE
Zarząd Oddziału PTTK w 

Rabce uruchomił stację tury
styczną w miejscowości Rzeki 
w Dolinie Kamienieckiego Po
toku przy skrzyżowaniu szla
ków turystycznych z Mogilni-

50 procent
cy, Kudłonia i Gorca. Stacja

Wczasy

f 
i

do

16 ROKU ŻYCIA
włącznie

Przypominamy, że zapisy 
odbywają się codziennie z 
wyjątkiem niedziel:

PRZEGLĄD SPORTOWY.
Mokotowska 24 

w godz. 14—15 
PAŁAC MŁODZIEŻY 

(Hol D. wejście jak na basen) 
w godz. 16—17

Może w N 03978672

KULA 
NAJLEPSI NA ŚWIECIE 

19.25 P. O‘Brien, USA 
18.38 W. Nleder, USA 
18.30 K. Bantum, USA 
18.13 S. Lampert, USA 
18.01 T. Jones, USA 
17.95 J. Fuchs, USA 
17.76 J. Skobla, CSR 
17.68 C. Fonville, USA 
17.67 W. Owsepian, ZSRR

dziesiątka na Rzym
W NOWEJ HUCIE rezpoMy- 
’ ’ nają się w piątdk o godz.

18 finaiowe walki bokserskich 
mistrzostw Polski juniorów na 
rok 1957. Tegoroczne mistrzo
stwa juniorów, podobnie jak w 
roku ubiegiem, poprzedziły eli-1

waga lekka: Szymankiewicz, walki
fZielona Góra), Bielski (Biały
stok), Kuśnierz (Kraków), Tręb- 
ski (Katowice),

waga lekkopółśrednia: Grześ 
(Bydgoszcz), Rutkiewicz (War
szawa), Grelner (Kielce), Ryb-minacje najlepszych zawodni-1 czak (Rzeszów) 

kow w czterech grupach, z
których zwycięzcy posz.czegńl-1 waga półśrednia: Ciesielski 
nvch walk zakwalifikowali sie : (Bvdg.). Tomaszewski (Łódź), 
do finału. Tak więc w Nowej Kowalczyk (Kielce), Kucnlerz 
Hucie zobaczymy na ringu 44 | (Katowice). •
najlepszych chłopców.

Lista startujących wygląda 
następująco:

waga papierowa: Banaszak 
(Zielona Góra), Gluszek (War
szawa), Nakonieczny (Kraków), 
Mika (Katowice),

| waga lekkośrednla: Mądra- 
szewski (Bydgoszcz), Sakowski 
(Gdańsk). Mącznik (Kraków), 
Szymik (Katowice).

waga średnia: Pilewski (Byd.), 
Bowszyc (Olsztyn), Kalmucki 
(Wrocław), Mintal (Lublin).

waga musza: Woś (Szczecin), 
Kalinowski (Warszawa), Szcze
pański (Łódź woj.), Rzeźnikie- 
wicz (Rzeszów).

waga kogucia: TeodorowiM 
(Bydgoszcz), Rybskl (Gdańsk). 
Kaim (Kraków), Szwujerk (Ka
towice).

waga piórkowa: Kamiński 
(Bydgoszcz), Kiedrowski (Gd.). 
Grudzień (Wrocław), Dziułow- 
ski (Rzeszów).

waga półciężka: Jarosz (Zie
lona Góra), Józefowicz (Łódź), 
Bielawski (Kraków), Rosław 
(Warszawa woj.),

waga ciężka: Nowicki (Bydg.), 
Piotrowicz (Gdańsk), Paduch 
(Opole), Gawlas (Rzeszów).

Z uwagi na niezwykle silną 
obsadę należy spodziewać się 
wielu ciekawych i emocjonują
cych pojedynków. Szczególnie 
interesująco zapowiadają się

17.59 C. Butt. USA

w kategorii piórko- 
której do mistrzow-

skiego tytułu pretenduje aż 
trzech zawodników: Kamiński, 
Kiedrowski, i Grudzień. Naj
więcej doświadczenia z tej trój
ki posiada Kamiński (Start 
Włocławek). Już dwukrotnie re
prezentował on barwy Polski w 
międzypaństwowych spotka
niach juniorów z Austrią i 
NRD. odnosząc diva błyskotliwe 
zwycięstwa.

Bardzo wyrównaną obsadę 
ma również waga półśrednia. 
gdzie obok Ciesielskiego wal
czyć będą — Tomaszewski i Ko
walczyk. Nie należy również za
pominać o wadze muszej. Star
tują tu także dobrze już wy-
szkoleni zawodnie}’
Szczepański i Rzeżnikiewicz.

Woś,

(j. w.)

*

• Do poprzedniego numeru Przeglą
du w wykazie pięściarzy, którzy 
zakwalifikowali się do ostatniej 
rundy mistrzostw Polski seniorów, 
wkradły się dwa błędy, w w. kogu
ciej zamiast Finek powinno być 
oczywiście Binek, a w w. średniej 
zamiast Rusiński naturalnie Guzlń- 
ski. Za błędy te przepraszamy na
szych Czytelników.

17.53 R. Martin, USA
17.50 D. Vlck, USA
17.48 O. Chandler, USA
17.44 B. Ballajew, ZSRR
17.43 T. Mauer, USA
17.41 D. Hooper, USA
17.40 J. Torrance, USA
17.40 W. Bangert, USA
17.38 D. Owen, USA
17.26 B. Mayer, USA 

NAJLEPSI W EUROPIE
17.76 J. Skobla, CSR 
17.67 W. Owsepian. ZSRR 
17.44 B. Ballajew, ZSRR 
17.12 K. Wegmann, NRF 
17.12 S. Meconi. Włochy 
17.01 F. Pirts, ZSRR
17.00 R. Nllsson, Szwecja 
16.98 H. Lipp, ZSRR
16.92 J. Kilek, NRF
16.92 B. Palme-, W. Brytania 
16.86 G. Fledorow, ZSRR
16.84 O. Urbach, NRF
16.83 J. Savldqe, W. Brytania 
16.78 W. Loszczlłow, ZSRR
16.78 J. Pllhal. CSR
16.77 A. Sosgórnlk, Polska 
16.76 H. Helnaste. ZSRR .
16.74 G. Huseby, Islandia 
16.72 E. Uddebom, Szwecja 
16.66 H. Llngnau, NRF

NAJLEPSI W POLSCE
16.77 A. Sosgórnlk, 
16.39 E. Kwiatkowski 
.16.30 T. Prywer
16.25 M. Łomowskl
16.09 J. Auksztulewlcz
16.05 Z. Heliasz
16.02 W. Glerutto
15.72 T. Krzyżanowski
15.70 T. Rut
15.63 Z. Tilgner 
15.37 H. Praski 
15.23 E. Piątkowski 
15.15 5. Kowalik
15.08 Z. Siedlecki
15.06 L. Fledoruk
15.05 H. Chojnacki
14.B8 S. Andruczyk
14.79 E. Adamczyk
14.62 J. Kopyto
14.58 W. Czaczka

1956 
1956
1956 
1954 
1955
1950 
1956 
1’4b
1956 
1956 
195 
1955 
1950
1956 
1955 

■1952
1934 
1954 
1956 
1952

1956
1956
1956
1956
1956
1955
1953

1956 
1956 
1952 
1956 
1954 
1956 
1956
1955 
1954
1950 
1956
1956

1956 
1956 
1956
1955 
1956 
1932 
1939 
1952 
1956 
1935 
1938 
1956 
1956 
1933 
1939
1955 
1955
1949 
1956 
1956

przejazdu koleją.
Każdy turnus może Uczyć 40 u- 

czestników. Kurs prowadzić będą 
dyplomowani instruktorzy żeglar
stwa. Od uczestników wymaga się 
zabrania ze sobą następującego e- 
kwipunku: płaszcz lub skafander, 
trampki, dress, sweter, beret, ko
stium kąpielowy, koszulki i szorty 
oraz przybory do mycia, golenia
itp.

Schmor

zaopatrzona jest w 15 łóżek w 
okresie zimowym i 20 łóżek w 
lecie. W ubiegłym sezonie let
nim stacja ta była czynna pod 
namiotami, obecnie zaś uzyska
ła trwałe pomieszczenie w le
śniczówce. Dokładny adres 
brzmi: stacja turystyczna,
poczta Lubomierz, pow. Lima
nowa.

„na kółku”
Komisja Turystyki Kolarskiej 

Zarządu Głównego PTTK: uzyskała 
w tym roku większą, niż dotych
czas, Ilość indywidualnych wcza
sów kolarskich, które przedstawia
ją znacznie większe korzyści tury
styczne, niż wczasy na ustalonych 
szlakach. Na 1957 rok . uzyskano 
więc 350 skierowań wczasowych 
indywidualnych, obejmujących ob
szar całej Polski. W liczbie tej 
mieści sl- 150 wczasów 14-dniowych, 
150 _ io-dniowych 1 50 — a-dnlo- 
wych. Wszyscy chętni powinni 
zgłaszać sie w tej sprawie do O- 
kręgowych 'Komisji Turystyki Ko
larskiej przy zarządach PTTK;

Przeczytajcie tę książkę
Jan Alfred Szczepański*. 

„Przygoda ze skałą, dziewczy
ną i śmiercią". Wyd. Sport I 
Turystyka 1956. Nakład 20.205 
egz., str. 372. Cena 30 zł. Zakł. 
Graf. „Dom Słowa Polskiego" 
w Warszawie.

Współczesne pokolenie zna Jana 
Alfreda Szczepańskiego głównie z 
jego felietonów teatralnych. Lata, 
kiedy-wraz ze swymi Syfonami uzy-i 
skiwał wspaniałe sukcesy na ścią-. 
nach Tatr, Alp czy dalekich An-‘ 
dów, -należą Już do taternickiej 
przeszłości i tylko starsze pokole
nie zachowało o nich pamięć. (Pro
szę z tego nie wyciągać wniosku, 
że autor jest zgrzybiałym staru- 
szklemi.

Taternictwo 1 alpinizm — to Je
den z najtrudniejszych i najbar- 
dziel niebezpiecznych sportów. Nie
wątpliwie trzeba też dodać — naj
piękniejszych. Polacy uzyskiwali 
i zapewne Jeszcze nie raz uzyska
ją sukcesv na najdzikszych ska
łach świata. I dla tych przyszłych 
zdobywców niedostępnych szczytów 
książka Szczepańskiego będzie po
dręcznikiem — Jednym z nielicz
nych w naszej literaturze — ele
mentarzem nauki miłości dzikiej 
górskiej przyrody, wytrwałego wy
siłku w jej poznawaniu i zdoby
waniu.

Młodzi taternicy wysnują z książ
ki „Jaszcza" przede wszystkim je
den wniosek: do mistrzostwa dojść 
można tvlko 1 wyłącznie drogą wie
lu wwrzeczeń, uporczywego, długo
letniego treningu 1 praktycznego 
przerobienia wszystkich „lekcji" — 
od najłatwiejszych do najtrudniej
szych.

Ale niech te słowa nie zniechę
cają do książki ludzi, którzy nig
dy nie byli, nie są. ani nie mają 
zamiaru stać się taternikami. Za
pewniam Ich. że „Przygodę ze 
skałą, dziewczyną ! śmiercią" prze
czytają jednym tchem. Jest to 
książka napisana 2 pasją, a toczą
ca się wartko akcja przykuwa u- 
wage czytelnika. Szkoda tylko, że 
na zdjęciach, zamieszczonych w 
książce nie wykropkowano tras na 
pokazane szczyty, tak Jak to zro
biono na obwolucie. Lalkowi, któ-

ry swą znajomość gór ogranicza 
do Zakopanego 1’ najbliższych oko
lic, wiele pomogłaby chociaż szki
cowa mapka sytuacyjna, ze wska
zaniem zdobytych przez autora 
szczytów 1 najważniejszych tras.

Oczywiście, . kolce te ' nie mogą 
obniżyć wartości róży. Dlatego ra
dzimy: przeczytajcie książkę Szcze
pańskiego.

50 LAT NA NARTACH . , .
.■ { W okresie' jubileuszowych mi
strzostw Polski w narciarstwie u- 
kazało się w kioskach zakopiań
skich. - a następnie w całej Polsce 
ciekawe 1 pożyteczne wydawnictwo 
Komisji Turystyki1 Narciarskiej 
PTTK pt. „50 lat na nartach". Tu- 
rvata-narclarz znajdzie tam cie
kawie podane wiadomości z historii 
polskiego narciarstwa, sylwetki 
pionierów naszej turystyki narciar
skiej oraz najważniejsze zadania, 
jakie stawia przed sobą na przy
szłość Komisja Turystyki Narciar
skiej PTTK.

Ciekawe zdjęcia, ładna szata gra
ficzna i dobry papier stawiają „50 
lat na nartach" w rzędzie najlep
szych wydawnictw okollcznościo- 
wvch. Jakie ukazały się w sporcie

Rowerem 
na Festiwal 
do Moskwy

Koihlsja Turystyki Kolarskiej ZG • 
PTTK ustala obecnie zakres i for
my udziału polskich turystów — 
kolarzy w VI Festiwalu Młodzieży 
i Studentów w Moskwie. Przewi
duje się, że turyści zamierzający 
się udać na Festiwal ną rowerach, . 
będą musieli wziąć udział w VI 
Ogólnopolskim Raldzie ' Turystyki 
Kolarskiej. W mieiscu zakończenia 
raidu (Roztocze Lubelskie), spo
śród chętnych zostaną wybrane 
drużyny, odznaczające się właści
wym przygotowaniem turystycz
nym, sprzętem i -odpowiadające in
nym warunkom, . : postawionym 
przez Komitet Festiwalowy. Druży
ny te wyruszą na Festiwal, odby
wając? drogę częściowo rowerami, 
a częściowo-koleją.. .

Nowinki

polskim. wk

Ostatnio ukazały się nakładem 
„Sportu i Turystyki" nowe książ
ki turystyczne:

T. Podgórski — „Zwiedzamy 
Warszawę”. Warszawa 1956 r., 
str. 304. cena zł 16.50.

„Wierchy". Organ PTTK. Rocz
nik — rok XXV. Warszawa 1956. 
str. 318, cena zł 30.

K. Saysse-Tobiezyk — „Na szczy
tach Tatr" — Album. —> Warszawa 
1957, str. 228. cena zł. 78.

E. I J. Hartwlgowle — „Lublin" 
— Album — Warszawa 1956 r., 
str. 168, cena zł. 66.

o sprzęcie
Przemysł państwowy przystępuje 

do produkcji małych łódek na
dmuchiwanych 1 i 2-osobowych, o 
kształcie wydłużonym. Łódka taka 
nie będzie posiadała żądnej kón-- 
strukc^l sztywnej i zmieści się w 
torbie sportowej. Waga prawdo
podobnie 6—9 kg: Łódki będą w 
sprzedaży w lecie. Ukażą się , 
także w sprzedaży namioty dwu
osobowe z tkaniny ' sporządza- 
nej z domieszką włókna sztucz
nego —. bardzo trwałe. Prymusy 
na benzynę etyllzowaną w cenie 
75 zł są już, do .nabycia w. skle
pach sportowych. Q '

W tym roku ukażą się również 
w sprzedaży śpiwory prostokątne 
i owalne. Będą one wykonane z 
waty wełnianej i. pokryte cienką 
tkaniną namiotową. Cena śpiwora 
wyniesie ók. 350 zł.

Wypożyczalnie sprzętu ZUT będą 
w tym roku dysponowały większą
Ilością: kajaków ,,S 
sztuk, materaców — 
miotów — o 550 szt.

,S:55" O 60Ó
ó 800 szt. i na-

Temat niemal egzotyczny

Nie jest dobrze z kobiecą koszykówką

Dalsze zgłoszenia do 
Wyścigu Pokoju

PRAGA. Komitet Organiza
cyjny jubileuszowego X Wyści
gu Pokoju otrzymał dalsze zgło
szenia. Z Anglii nadeszło ofi
cjalne potwierdzenie startu 
drużyny brytyjskiej, a zapo
wiedź udziału swoich zespołów 
przysłały federacje kolarskie 
Szwecji i Francji. Dotychczas 7 
państw nadesłało oficjalne zgło
szenia do Wyścigu.

Raczyński nie pobił 
rekordu

We wtórko^-ym numerze Przec
iągu przez niedopatrzenie, ukazała 
się wiadomość, że Raczyński \Vyni- 
kłem 6:02.0 pobił rekord Polski w 
pływaniu na 400 m st. zmiennym. 
2 przykrością konstatujemy,’ ż® In
formacja była błędna, albowiem 
rekord Polski na‘ tym dystansie 
należy do Stefana Kossowskiego, 
został on ustanowiony na mistrzo
stwach Polski w Ostrowcu w kwiet
niu 1955 r. i wvnosl 5:33,3. Za po
myłkę przepraszamv Czytelników 
i S. Kossowskiego. (W. D.)

PIERWSZE finałowe, ligowe tur
nieje koszykówki drużyn k©- 

biecych o miejsca od 1 do 8 w 
Krakowie oraz od 7 do 12 w Gdań
sku mamy już za sobą, wypada
łoby więc na Ich podstawie wy
ciągnąć pewne wnioski, których 
szybka realizacja wydaje się ko
nieczna. Przede wszystkim pre
zydium Sekcji Koszykówki GKKF 
powinno poważnie zastanowić sit 
nad wprowadzeniem, do również 
pięciodniowych turniejów rewanżo
wych (od 3 do 7 kwietnia w Poz
naniu 1 w Warszawie), Jednego 
dnia przerwy.

Krakowskie rozgrywki, jak rów
nież turniej w Gdańsku wykaza
ły, że kondycja zawodniczek z 
każdym dniem malała, obniżała się 
celność rzutów, chęć walki, co 
wskazywało także na psychiczne 
zmęczenie. Wprawdzie turniejowa 
forma rozgrywek została wpro
wadzona celem przygotowania ko- 
szykarek do ciężkich turniejów 
(np. mistrzostwa Europy), ale nig
dy przecież na takich zawodach 
nie gra się kolejno przez pięć dni. 
Trzeba jednak szanować zdrowie 
Zawodniczek 1 trzeba dbać o jak 
najwyższy poziom rozgrywek. A 
z tym poziomem wcale nie Jest 
dobrze.

drutyn Polski, świadczą one bo
wiem o zupetnym braku odpowie
dzialności za wynik, tak wśrńd 
zawodniczek Jak 1 ich trenerów. 
Fakt zdobycia przez dwie zawod
niczki w jednym meczu Sl pkt 
(Kapalczyńska — 31, Beyer — 30) 
na 87 strzelonych przez całą dru
żynę (Lech - CWKS 67:33), daje 
również wiele do myślenia nad
zagadnieniami defensywnymi 
szej kobiecej koszykówki.

Problem „zony** Istnieje nadal 1
na-

W KRAKOWIE WIELE BRAKÓW

Działacze wioślarscy 
wyjechali do NRF

Tegoroczne wioślarskie mistrzo
stwa Europy rozegrane zostana w 
Duisburgu (NRF) W celu właści-
wego przygotowania naszej repre
zentacji do startu przewodniczący 
Sekcji Wioślarskiej GKKF — Mar
chlewski —- ------------------ ■ ‘

Porównując z Utaml ubiegłymi 
poziom i umiejętności poazezegól- 
nych drużyn walczących w Kra
kowie, z żalem muszę stwierdzić, 
że niestety zespoły te nie oyly na
leżycie do tak ciężkiego turnieju 
przygotowane i prawie wszystkie 
obniżyły swoje umiejętności i war
tości.

Katastrofalnie wprost przedsta
wiała się defensywa, na palcach 
można wyliczyć koszykarkl kryją- 
ce naprawdę dobrze 1 z „głową". 
Do nich należą: Ołeęlewlcz i Sku
biszewska (AZS AWF), Kaczmarek 
(Olimnta), Szaatak 1 Ketńwna 
(CWKS Kr.), Kubik (Wisła), B. 
Dąbrowska 1 Iwanew (Felonla), 
Konieczna (Lech). Również zespo
łowe krycie każdy swego, czy też 
dość często stosowana obrona stref 
miały poważne luki 1 nie byty 
skuteczną bronią na nieraz bar
dzo prymitywne sposoby atako
wania;

choć stosowana obrona stref przez 
wszystkie driżyny (z wyjątkiem 
AZS AWF) miała liczne braki, to 
jednak była ciężką przeszkodą dla 
atakujących. Nadal rozbijanie 
strefy odbywa się drogą „czystej" 
Improwizacji, * nie jakichś prze
myślanych 1 powtarzających się 
akcji.

Poważny kryzys przeżywa rów
nież szybki atak. Tylko CV7KS 
forsował tego rodzaju grę, co da
ło nu pozytywne rezultaty. Częś
ciowo 1 Lech usiłował grać na 
szybki atak 1 kontratak, jednąk 
za rzadko doprowadzał do zdoby
cia punktów z tych akcji.

Pozostałe drużyny wyraźnie hoł
dowały wyłącznie grze pozycyjnej 
1 wolnemu wyprowadzaniu piłki z 
pola obrony. W ataku pozycyjnym 
nie można było właściwie zauwa
żyć nic nowego, prócz stereotypo
wej zasłony za, czy od piłki. Jedy
nie Lech. CWKS i Olimpia wpro
wadziły Innowację do gry środko
wych, dajac Im doić szeroki te
ren działania, co wybitnie wpły
nęło na trudność pokrycia tych 
zawodniczek l urozmaiciło nieco 
sposób atakowania.

KONCERT’ GRY DUETU 
KAPALCZYŃSKA — BEYER

— -------- —x Uważam, te nledopaszizalne są........... oraz rzeczoznawca inź. różnice łO-ńunktewe (AZS — GUtn- 
Janleki wyjechali do Duisburga, by pia «1:451 AZS - WW» 11:11) ««poznać się z tamtejszym torem.1 wśród aześdu niby najlepizych

Przechodząc do oceny zespołów, 
zaznaczyć należy, że układ tabeli 
turnieju krakowskiego odpowiada 
aktualnej formie i umiejętnościom 
startujących drużyn. wprawdzie 
LECH POZNAŃ dość szczęśliwie 
wygrał z AZS .AWF W-wa 1 dla- 
tego objął prowadzenie w roz- 
grywkach, ale w sumie pod wie
loma względami byt drużyną le
piej 1 skuteczniej grającą. Rzucał 
się w oczy spokój 1 konsekwent
ne realizowanie założeń taktycz
nych bez względu na wynik, oraz 
wzorowe zachowanie się te) dru
żyny.

Prawdziwy "koncert gry dawały 
KspMezyńska I Beyen doskonale

się rozumiejące i uzupełniające. 
Dq tej doskonalej dwójki starała 
się „doszlifować" Konieczna, po
prawna zarowno w defensywie jak 
1 w ofensywie. Jęslek 1 Solńska 
wykazały za mało aktywności w 
atakowaniu, a szczególnie w zdo
bywaniu punktów.

10 NAJLEPSZYCH 
STRZELCZYK TURNIEJU 

W KRAKOWIE
1. Kapałczyńska (Lech)
2. Oleslewlcz (AZS)
3. Beyer (Lech)
4. Kaczmarek (Olimpia)
5. Kosiba (CWKS)
6. Lipowska (CWKS)
7. Szostak (CWKS)
8. Chłodzlńska (AZS)
9. Wlkarska (Pol.)

10. B. Dąbrowska (Pol.) .

94 
74 
72 
69 
69 
63
56 
54

CWKS KRAKÓW wykazał naj
lepsze przygotowanie kondycyjne 
1 strzałowe. Grał on wszystkie me
cze szybkim atakiem, którym 
głównie załamywał swych przeciw
ników. Duża zespolowość, ogrom
na ambicja 1 ofiarność, duch wal
ki o każdą piłkę — oto główne 
cechy, Jakie pokazały krakowianki.

Pierwszorzędnie wypadła naj- 
rówmlej grająca Szostak, dobrze 
radząca sobie w defensywie przez 
umiejętne ustawianie się 1 bardzo 
dobrze rzucająca z póldystansu. 
Kosiba i Lipowska nie wiele jej 
ustępowały. Dudek umiejętnie 
prowadziła grę, a Kotówna poka
zała, że nie boi się nawet Ole- 
slewicz 1 umie dobrze kryć.

AZS AWF W-WA grał grubo po
niżej swych możllwoś-l, przegrał 
dwa mecze. co teoretycznie a 
prawdopodobnie 1 praktycznie prze- 
kreila jego szanse na zdobycie 
jeszcze raz tytułu mistrza Polski. 
Najlepszymi zawodniczkami były: 
niezmordowana Oleslewlcz 1 bar
dzo dobrze pod każdym względem 
grająca Skubiszewska. Jednak te 
dwie koszykarkl to trochę za ma
ło jak na mistrza Polski.

Z pozostałych, częściowo zado
woliły Chlodzlńska 1 Dobrucka o- 
ble graty Jednak nierówno, co nie
wątpliwie wpłynęło na wynik es- 
lego zespołu. Wręcz słabo wypad
ła Nzrtowska, wyraźnie bez formy 
oraz Mlguls, nie robiąca żadnych 
postępów, 1

Ten podwójny zimny tusz (prze
grane z CWKS 1 Lechem) dobrze 
chyba zrobi „akademlczkom" l w 
Poznaniu wypadną one zapewne 
lepiej. Muszą jednak dużo pracy 
poświecić dla odzyskania swych 
dawnych, nieraz, świetnych war
tości. Poważnym błędem kierow
nictwa AZS AWF lub zbytnią pew
nością siebie było pozostawienie 
drużyny na ciężki f decydujący 
mecz z Lechem bez opieki trene
ra. Nie wiadomo czy fakt ten nie 
zaważył na wyniku,

KACZMAREK W WIELKIEJ 
FORMIE

OLIMPIA POZNAN operowała 
dziesiątką zawodniczek mniej wię
cej na równym poziomie, co chy
ba jest najbardziej dodatnią stro
ną tego zespołu. Ponad poziom 
wybijała się Kaczmarek, będąca 
obecnie w „wielkiej" formie. W o- 
statnim czasie zawodniczka ta wy
raźnie „skoczyła^ naprzód. Dobrze 
również grała Rybarczyk, celnie 
rzucająca z dalekiego dystansu, 
pozytywnie też móżna ocenić mło
da Sikorzyńską.

Największym brakiem Olimpii, to 
nadal niestosowanie prawie wcale 
szybkiego ataku.

POLONIA W-WA daleko odbiega 
swymi walorami od wymienionych 
wyżej drużyn i wydaje się, że nie 
prędko bedzie ją można ponownie 
zaliczyć do tej grupy. Drużyna ta 
wykazuje bardzo poważne zaleg
łości techniczne i taktyczne, nawet 
w tak podstawowych elementach 
jak ogrywanie środkowych, czy 
zespołowe krycie.

Zespól wyraźnie i,niedopracowa
ny", grający chaotycznie, bez 
myśl! przewodniej, od . przypadku 
do przypadku. Jedynie B. Dąbrow
ska, pópierńna tróchę przez Lot- 
hównę, wyróżnia się ponad sza
rą przeciętność. Mająca* doskonałe 
warunki fizyczne 1 psychiczne (bo
jowość, refleks) Iwanow nie wie 
dosłownie „co ma robić" na bois
ku. a szkoda bo z tej mąki może 
być wyśmienity Chleb.

Ostatnia wreszcie WISŁA KRA
KÓW, poważnie do tego jergeze 
osłabiona braki *m Żółtowskiej 
(grała tylko ostatni mecz) Kowa» 
lówkt 1 Bajsarowrez, musi na do. 
bre wziąć się do roboty, jeżeli 
chce utrzymać się ‘7 ligowej czo
łówce. o ile w technice móżna 
zanotować pewne postępy, o tyle 
z taktyką gry. drużyna ta jest 
poważnie „na bakier 4! Sama tyk

ko strefa (czy to nie „pozostałość" 
po autorze artykułu, który dopie
ro od roku nie trenuje tego ze-
spotu?
stematyzowanla 
wystarczy do 
ekstraklasie.

przyp. red.), bez usy-
atakowania nie 

utrzymania się w

ZMIANY W KADRZE
KONIECZNE

Wprawdzie z dokładniejszą___ _ ________ oce
ną niektórych koszykarek trzeba 
by poczekać do rewanżowego tur
nieju, Jednak Już obecnie warto 
się zastanowić nad pewńą korektą 
składu kadry narodowej. Na pod
stawie grupowych rozgrywek ligo
wych 1 I turnieju finałowego, nie 
mają w tej chwili miejsca w kad
rze — hiolm oczywiście zdaniem
— Nartowska 1 Mlgula, gdyż ni
czym pozytywnym właściwie nie 
dysponują. Natomiast trzeba by wy- 
prónować (np. w zbliżających sie 
meczach z Węgierkami) Skubi
szewską, Szostak 1 Iwanow. Ta o- 
statnia może nie nadaje sie Jesz- . 
cze w tej chwili do gry w repre
zentacji, ale nadaje się niewątpli
wie do szkolenia z myślą o przysz
łości.. ! ’

(Na marginesie tych uwag dzi
wi nas nieco nieobecność trene
ra reprezentacji J. Pachli na tur
nieju w Krakowie — przyp. red.)
SŁÓW PARĘ O SĘDZIOWANIU
Ocena turnieju krakowskiego nie 

byłaby kompletna, gdyby nie po
święcić . parę ’ słów sędziom tych 
zawodów. Spotkania prowadzili sę
dziowie: Hanklewlcz, Korwin 1 
Zwlerzańskl z Wrocławia, Budzla. 
sżek, Kapcia, Krakowski 1 Paizu- 
cha z Krakowa oraz Twardo (je
den mecz) z.Warszawy. ’

Niestety, sędziowanie było bar- 
dzó słabe, dużo słabsze od gry 
drużyn. Arbitrzy prowadzili zawo
dy nieuważnie, nierówno, błędnie 
interpretując nieraz Identyczne 
przypadki, przepuszczając wiele 
błędów natury technicznej — co 
jest już rzeczą zupełnie niedopusz
czalną. Niektórzy z nich nie nada
ją się w ogóle do prowadzenia 
tak Odpowiedzialnych zawodów.

powyższe uwagi powinny zainte
resować Kolegium Sędziów, które, 
wydaje sie, nie Hele-pracuje nad 
podniesieniem poziomu sędziowa
nia, ■

Jerzy YroyecU

BYŁ taki czas, kiedy każde dowlsku młodych robotnlkow, 
-•oczynanle stemplowano na- która wiele od nich wymagając, 
p.sem — masowe, co w rady- szybko przysposobiłaby Ich do 

,iy sposób miało nas uchro- wędrówek wysokogórskimi szla- 
nlć od jakichkolwiek wątpliwości u-—> h- „„ wióineh
co do zakresu danego działania. 
Czas ten, na szczęście, minął 
również w turystyce. Obalenie mi
tu o ogarniającym miliony ludzi 
ruchu turystycznym, oczyściło 
pole do dyskusji. Chclalbym więc 
rozszerzyć ją tematem — jak do
tąd — niemal egzotycznym: /Od
działywaniem turystyki na mło
dych robotników.

„Niemal" bo Jednak tu I ów
dzie fanatycy turystyki zdołali 
faktycznie zaszczepić „bakcyla 
włóczęgi" robotnikowi.’ Są takie 
zakłady Jak np. Nowa Huta, gdzie 
robotnicy nie tylko teoretycznie, 
ale I praktycznie wiedzą co to 
turystyka.

1 ręką na sercu można powie
dzieć, że młodzież robotnicza ma 
dziś na ogół tyle wspólnego z 
prawdziwą turystyką, co praw- 
dziwa turystyka z... majowymi, (podkreślam 
wycieczkami na łąkę pod mla- 
stem. To porównanie nla Jest 
przypadkowe, gdyż właśnie zlelo- 
no-śwlątkowe wyprawy uznaje się 
najczęściej w zakładach pracy za 
turystykę I tworzy z nich zesta
wienia statystyczne,

Co1 komlcznfejsze — wielu są- nów. ,
Je 1 »leBahXinl. Sadzę, natomiast, że Jest nle-

kotletaml i lalkami na twardo, zbędne, by PTTK zainicjowało 
mogą zaspokoić (chęć bujnego naradę swych najlepszych, naj-’ 

bardziej doświadczonych działa
li osiemnastoletnich, zawądłaków. czy (zwłaszcza tych, związanych. 
A tymczasem taka „upuplona tu- z ruehem robotniczym) z akty- 
rystyka wzbudza w nich uśmiech wem'zakładowym kół PTTK, które 
politowania. rzeczywisty turystyczny do*

ni a rebek, oraz z przedstawicielami
CO DLA KOGO JEST PRZYGODĄ? związków zawodowych M ZM5.

-u— ^.i j t i_ . . ‘ Trzeba nakreślić plan rzetelnej «m młodzi .robotnicy roboty, podzielić role; doszukać
Sil EPy-?nIe j®st organizacyjnych I finansowych.

ono lodków, zakładając przy tym, ra”erToJf!^ ża, będzie alg - pracowało dla lu-
। Czego chclałaby młodzież dzl. którzy leżeli leh nacięci* d°an°Btn ?'• .•WeyJnoiŁ ' celu' —^0¾

wI.bor-u, .. saml dać eoble radę z wieloma 
moja, odpowiedź nie ma za eo- trudnościami < •

ba poparcia Jakiejś szerszej an- Czy warto .nodelmować ten kiety. Jest wynikiem osobistych wielki wysiłek? P
i ozmów 'z młodymi, którzy mó- ' Pozwollcle żerodóawlem wsoo* w 2dza“wtczrmy?z*;c?,nl*1 WlęCe) T»
w Miń%ŹM„Zyi2i raL%ii K t Jerlorach . Mazursklch spotkałein 
rrinhvt» J ,¾ । m* byi kajakową wyprawę młodych ro-
udosJeonlć ’ muslmy, botnlków z krakowskiego zakla-
wlakMveh niit (M lat on widać „zwa-

ludzi, których, nie wychowane w dryblai, którw aledzlał ' koło' 
hi2.,’towj:jtehtny’:lr*rr*e,,i ■F* 

kawar.rf£SV * ”Wy“^ <!hyba wy.tarczy.
Chodzi więc o «tworz.nl. ta* • ' ' , ,

klej, organizacji turystyki w śro- ”” X Mar

kami, do włóczęgi po wielkich
Jezłorach, do długich wypraw 

'narciarskich I kolarskich, która 
hy wreszcie otworzyła przed nl-
ml jachting morski.

Nie jest to program nieosiągal
ny; i Jednakże o ■ Jego realizacji 
można myśleć tylko wtedy, jeże
li I PTTK, | związki zawodowe, I 
powstająca organizacja młodzie
żowa — zamiast, załamywać rę
ce nad, w gruncie rzeczy, śmier
telnie nudzącymi się chuligana
mi — przystąpią- do skoordyno
wanego działania, pozyskując 
gdzie się tylko da sojuszników, 
którzy jak np. LPi,. mogą kon
kretnie pomóc.

JEDNA RADA I JEDNO 
WSPOMNIENIE

Turysta — miody robotnik 
(rXiUrclism — robotnik), to dzi
siaj unikat. Większość zakłado
wych kół PTTK, to w Istocie fik
cja <(nioże na Śląsku rzecz wy
gląda nieco lepiej). Trzeba więc 
zaczynać niemal od początku. Nie 
podejmuję się dać programu na
prawy. nie należę od szarlata-

tworz.nl
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Bez przesady
mt IEKTÓRZY działacze, podaj- 
11 mując polemikę z próbami 
otwartego postawienia I uporząd
kowania spraw pomocy, zwrotu 
kosztów, a także częściowego wy- 
ragradzania zawodników w związ
ku z ich startami, niepotrzebnie 
przesadnie i niewłaściwie naświe- 
Hają ten problem.

— Nie godzimy się na
dnstwo — mówią oni 

demoralizacji t

zawo- 
— nie

naszych
sportowców I degeneracji naszego 
sportu. Jesteśmy I będziemy za 
sportem amatorskim.

Brzmi to efektownie I pozor- 
rie słusznie, ale...

•ją normalnie pracować, a więc 
normalnie zarobić na życie. Czy 
lepiej jest tolerować fikcyjne eta
ty? Czy słusznie Jest patrzyć 
przez palce na lewe kasy?

Bardzo kategorycznie mówi się 
przy tym, że częściowe wynagro
dzenie może dotyczyć tylko czo
łowych zawodni ków.

I chyba tylko uczciwe posta
wienie I rozumne uporządkowanie 
wymienionych wyżej spraw mo
że nam dać podstawę do walki o 
pełne I prawdziwe amatorstwo w 
całym naszym ruchu sportowym.

Bowiem olbrzymia większość 
naszej młodzieży chce uprawiać

Po pierwsze zawodostwo nie * uprawia sport po prostu dla
musl być z założenia hańbiącym Orzyjemnoicl I zdrowia, dla chę- 
procederem. Jeżeli nie łączy się c' współzawodniczenia. A 
z wyzyskiem I eksploatacją za- cbce ona zdobyć 
wodnika, Jeżeli nie podlega wy- normalnie pracować, 
naturzenlom — Jest normalną pra- Uchrońmy te masy 
rą, która daje Jednym ludziom od różnych ukrytych form po-

poza
zawód I

sportowe

chleb, a drugim zadowolenie. NI- moc*' kWr® demorallzulą.
komu do głowy nie przyjdzie po- ^łe dawajmy pola do żerowania
tuptać pracy artysty w cyrku. Zo- młodzieńczej naiwności, dla
stawmy też w spokoju zawodo- ps®udo-działaczy. Walczmy o
^eqo sportowca. To tak dla ja* amatorstwo na realnej podstawie 

życiowych przepisów I zasad.
Po drugie nikt u nas nie po-

stuluje wprowadzania zawadę- 2¾4°8 oezy^cle postawić 
1 r maksymalną tezę czystego ama-

s:v/a. torstwa: nikt nic za nic nie do-
Mówl się o Jawnej, etwartej staje. Uprawia sport ten. kto ma

kontrolowanej pomocy dla parnej
grupy czołowych zawodników. C2y w studenckie) druźy-

zawodo-

czołowych zawodników.
Dotyczy to większości dyscyplin nie czy w ligowym klubie. 2ad- 

nyeh udogodnień I ułatwień.
sportu. Skutki łatwe do przewidzenia

Mówi się też o potrzebie upo- — obniżenie poziomu sportu kwa- 
rządkowania systemu zwracania llfikow'anego 1 widowiskowości 
। Imprez, oraz porażki w kontak-kosztow zawodnikom za starty. tach międzynarodowych. No bo w 
rip. W kolarstwie, niejasności re- Innych krajach (nie tylko bied- 
nulaminowe w te) dziedzinie po- nyeb ale 1 bogatych) czołowi za- 

wodnicy z pomocy 1 udogodnień wodują spory I zatargi. korzystają.
Tak samo sprawa wartoiclo- Czy to potr ebne? Jakie wza- 

wych nagród za zwycięstwa po- mian odnosimy korzyści? Wątpił-
—. .—..ak ws czy ktokolwiek by na to po-winna być unormowana w sposob szedł

nie budzący wątpliwości.
Nie unikniemy również rozwią

zania problemu częściowego wy
nagradzania np. piłkarzy lub ko-

A Jeżeli Idziemy na pewne for
my pomocy j ułatwień, bądźmy do 
końca konsekwentni i uczciwie 
do końca zróbmy w teł dziedzi
nie porządek. Stwórzmy zasady,

l.irzy, którzy tracą na trening I które będziemy w praktyce prze- 
zawody tyle czasu, że nie mo- “^1™ non datur.

W Bratysławie Zabłocki (w środku) zajął pierwsze miejsce 
w turnieju szablowym. Drugi był Ochyra (z lewej) a trzeci Cze- 

chosiowak Chmela (z prawej)

Młodzież triumfuje
na trasach zjazdów

iły nart, był w nieustannej ofensy- 
! wie, gdy tylko się dało szukał szyb- 

bo«d£‘i ‘S “eu 
Czas 2.4(1,9 Jest dobry, ale przeclez ^10™™:"'’ z^ce^nych
zbyt długi, Jak na Austriaków. "jkund Gdv wadi w tel z?azdo- 
nlJV^7SCT &ark Dvm^rowWy meta w czasta 2 37 0
nlk 2 43,7, a Bułgar Dymitrow — , iakj4 .ta.-c2V nan uwazvb Czv 

wszys|hich rezultatem , można wygrać z takim wcielonym 
, I diabłem?"

I wreszcie Schranz. Ten chłopak 
wyczynia! na trasie niesamowite 
sztuki. Idealnie wysmarowane nar
ty niosły go fantastycznie, ale Je
mu było Jeszcze mało tempa. Pod
czas Jazdy przysiadał, uginał ko
lana, przenosił ciężar ciała na ty-

Dokończenle ze str. 1

WARTO ZOBACZYĆ
ćwierćfinały Pucharu Polski

Dokończenie ze str. 1

tu przede wszystkim odpowie
dzi na dwa prtania: Czy obaj 
pupile są rzeczywiście w dobrej 
formie i cz.v w związku z tym 
można naprawdę liczyć w tym 
roku na powrót na Śląsk tytu
łu mistrzowskiego, no i znaj- 
dująrcgo się w Warszawie już 
nd fi lat pięknego pucharu. 
Pamięta" bowiem należy, że w 
roku 1951 — pierwszym zdo
bi wrą nagrody byl chorzow-

Gr^priiarzpm śląskich derbów 
p'b hrU‘VA vrh Górnik. Zabr- 
sk^ hniskn rzadko tylko ..pla
mi sie‘ przegraną swej druży- 
nv. w ubiegłym roku składały 
na nim Górnikowi głęboki u- 
kłnn największe krajowe sła
wy. Prypgrał tam Ruch 1:3, u- 
lesita Lrgia 2:3, Lechia i Wisła

sywne Ruchu, z będącym w do-1 sze wodv (grano z drużynami 
brej formie stoperem Siekierą i niższvch‘klas), niemniej jednak 
Suszczyklem na czele. Na dobrą .. ’ . .grę napadu nie należy chyba spe-l~ wspommjmy lata ubiegłe — 
cjalnle liczyć. Trudno będzie bez - LKS i Wisła są na początku w
Cieślika coś wskórać malutkiemu , lepszej formie, niż w pełni se- 
Polokowi z ostro wkradającymi: ‘ cL»
w akcję obrońcami Cyńmika, pora i sonu. W Lodzi spodziewać Się 
tym jeśli pnmn” Su^zrzyk — Pie } więc należy ładnej gry, bo stać 
da. będzie mocno zaabsorbowana ' na t0 obu partnerów7. Żaden Z 
obroną własnego przedpola, piątka . . . .. . takich meczach rtfMsvu-n> rhnrjnwian skazana nlCH nie laZle W laKivn m«L4avnofensywo. chorzowjAn skazana
zostanie na osamotnienie.

ŁKS I WISŁĘ STAĆ NA 
ŁADNĄ GRĘ

Kto zatem wie, 
dziej wyrównany 
wyższym poziomie 
ki pojedynek ŁKS 
ków. Wprawdzie

czy nie bar- 
i stojący na 
bedzie łódz- 

z Wisłą Kra- 
cha zespoły

| nie wypływały jeszcze na szer-

FAVORIT

Bieg „Humanite” za pasem
Biegacze opanowali Ciechocinek
DWANAŚCIE sylwetek naszych 

biegaczy przygotowujących się 
do tegorocznego biegu „Humanite”. 

stało się główną atrakcją niezwy
kle sennego w tym okresie Cie
chocinka. Zawodnicy, nie zważając 
na niesprzyjającą do czwartku po
godę, ściśle wykonywali plan tre
ningowy, wzbudzając sensację 
wśród starszych udekiem kuracju
szy, leczących tutaj swoje reuma- 
tyzmy, strzykania w kolanie itp.

Z notatnika

lekkoatlety.
terenie stadionu

Meldunki

OSŁABIONY RUCH
War‘oś«* górniczej jedenastki 

rr.lerzv się Jednak nie tylko nie- 
gościnnym dla przyjezdnych bo
iskiem. Dziś na równi z niezwyk
łym dopmaiem kibiców 1 ambicją 
za» -odnikćw stoją także umiejęt- 
n^rci czvsto piłkarskie. Wysoka 
technika i silne strzały napastni
ków, poprawna gra defensywy o- 
raz wysoka klasa bramkarza 
Machnika iw Gdańsku obronił rzut 
karn^' czynią z Górnika zespół

KLUCZ

SZCZĘŚCIA

DO GRY
w TOTO

Szkoda wiec, że Ruch Chórzów. 
kniĄiną- aszaminator tej drużyny. 
" \bi^m* na zabrskie boiskó pó- 

osłabiony. W zespole wie
lokrotnego mistrza zabraknie — 
jak nz donosiliśmy — kontuzjo- 
wanpgo Cieślika, niepewny też 
Jest udział Bartyll 1 chorego na
«Fypa Prutka. z tak poważnym . 

v lak Górnik bez tych za- 
'V pnkusić się Ruchowi 0 
mn — będzie niezwykle

zry przejmą w tym me
na ?iebie zapewne linie defen-

, Do nabycia 
we wszystkich 

kioskach „Ruchu

Dziś jak przed laty
Polonia-Legia

niezmiennie C.^^ kibiców

Bo, proszę sobie tylko wyobra
zić... Jest godzina siódma rano. Z 
bazy lekkoatletów w domu FWP 
..Mazowsze” wysypuje się 12 syl
wetek (z trenerami i kierownikiem 
Billem), opatulonych w kolorowe 
dresy. Cała gromada biegiem rusza 
ulicą, budząc lekki popłoch wśród 
tych, którzy zażywają wczesnego 
spaceru. Do lasu jest zaledwie ok. 
100 m. Tutaj też dopiero. odbywa 
się właściwy rozruch — wstęp do 
całodziennego treningu.

w tym właśnie- lesie zabawne 
przejście miał trener Mulak, któ-- 
ry odwiedził ostatnio zawodników. 
Staruszka, spiesząca raniutko na 
dworzec, aż zatrzymała się w miej
scu, widząc poważnego pana na cze
le harcujących młodzieniaszków. 
Nie obeszło się i bez komentarzy
w rodzaju „wąsyj; już nosi, a

Wojska । jeszcze chce mu się latać po le-
Polskiego można spotkać wielu | sie”.
naszych czołowych sportowców. Treningami kierują na obozie 
W środę w świetlicy Legii spotka- . ,, , , 2 , ,
liśmy znaną dobrze sylwetkę by- trenerzy Kępka i Zylewicz. Od 
łego rekordzisty Polski w trój- nich też dowiadujemy się bliż- 
skoku Weinberga. Zawodnik ten j gzvch szczegółów o przygotowa
nie załamał się ciężkimi kontuzja- * . . startu Parvżu
ml i po ich wyleczeniu rozpoczął niac* a° startu w parjzu. ,
intensywne treningi. „Wróciłem I _ Tegoroczne treningi — mówi
właśnie z obozu Kępka — różnią się bardzo odmówi Wćinberg — czuję s e do- ■
skonale i mam nadzieję, źe w tym ! tych, z lat poprzednich. Tym ra- 
roku uda mi się znowu wejść do | zem udział nasz w biegu „HU: 
czołówki, choć wiem, że niełatwa 
to sprawa. Poziom trójskoku pod
czas mojej choroby! znacznie się

Trasa kobiet miała długość 2980 
motrov różnica wzniesień 550 m 
i 9 bramek. Trasa męska Uczyła 
3120 rn. różnicę wzniesień 620 m 
oraz 7 bramek.

WYNIKI:
kobiety: 1. Tellnge, Francja — 

2.47,9; 2. Grocholska, Polska — 
2.49.3; 3. Schickl. Austria — 2.51,5;
4. Grosso. Francja 2.59.1; 5.
Rychvalska, CSR — 3.00,0: 6. Bu- 
tak, Polska — 3.03,6; 7. Ćwlękała, 
’olska — 3.04,1; 8. Durrer, Szwaj

caria — 3.05,8: 9. Rzepa. Polska 
— 3.10.4; 10. Cantova, Szwajcaria 
— 3,13.0;

mężczyźni: 1 Schranz, Austria —
2.37,0; 2.
2.39,4: 3.
2.40,9; 4 
— 2.41.6; 
— 2.42.0:

Stlegler. Austria —
Dziedzic, Polska — 

Gramshammer, Austria 
5. Dymitrow. Bułgaria 
6. Bruphacher Szwajc. 
7. Castv, Szwajc. —

2.42,8; 8. Perret. Francja — 2.43.2:
9. Ćiaptak, Polska — 2.43 
Wawrytko, Polska — 2.46,8;

10.

Marian Matzenauer

PRZEn meczerri Polonią — 
Gwardia pisaliśmy, że spotka
nia tvfh druż^ mają Już 

tradvcle. Cóż wiec powiedzieć o 
ma-acym się odbyć w niedziele 
prrv ul Konwiktorskiej meczu fo- • 
lama — Legia? Toż dopiero tu woź
na mówi'4 o wielkich . tradycjach, 
"ymu-niaiąc nazwy drużyn, sięga 
Jac lednocześnte myślą wstecz, oa- 
woiwuać sie do pamięci i odtwa- 
rzac v wyobraźni przebiee spot- 
kan. pasjonujących niegdyś cerą 
sportową 'brać stolicy. *

Polonia i Legia to starzy rywa
le lisowi. Jeśli Kraków szczycił sie 
prrez wiele lat ..świętą wojną '^1- 
s!v » ^raco^Ią. to Warszawa mia
ła chvba prawo chlubić sie poje- 
d'"n'-a-ni t Czarnych koszul" 2 je- 
dam?ti<ą wojskowych.

— <"o prrvniosa nam 
de-^- ..Mezbyt zasłużone

Lezii nad Pólonią— 
. remis Legii z jedenast
ka .Czarnych koszul" — oto ws- 
briną na chybił trafił tytuły 
sprzed latv w naszej gazecie.

— mówiąc piłkarskim żargo
nem — na „żyłę", pragnie na* 
tomiast przynieść swą opty
cznie przyjemną grą, jak naj
większe zadowolenie zebranym' 
kibicom.

LKS wystąp! z Wisłą w aktual
nie najsilniejszym składzie, w 
którym dokonały się pewne zmia
ny, Przede wszystkim wiecznie 
młodego Staszka Barana ujrzymy 
•v ataku, a nie w obronie (Jego 
miejsce zajmle Walczak lub 
Szczepański», poza tym w pomocy 

! wrgtąpl prawdopodobnie łódzki I 
Gerard Philippe, Robert Grzywocz.

1 znany reprezentant Polski, grają
cy w ubieglvm sezonie w CWKS 

• Kraków.
| W Wiśle nic nowego. Łódzkiej 
! publiczności zaprezentuje sie „sta- 
1 ra" młoda gwardia z niedawnymi 
i hintorami — Budką, Kawulą. Mo- 
। nlcą I Michelem na czele. 2 ruty
niarzy pozostali w drużynie w za- 

| sadzie ledynle skrzydłowi: Morek 
! oraz Machowski bo i — nie spe- 
i cjalnle zresztą stary — stoper 

Snopkowski ustąpił miejsca — Mo-

GWARDIA BRONI HONORU 
WARSZAWY

Czy stołeczna Gwardia obro- 
j ni honor stolicy i... puchar? Py
tanie to jest jak najbardziej na 
czasie. Gwardziści są jedynym 

* już reprezentantem Warszawy 
I w pucharowych bojach. Przed 
; t ygodniem odpadły z nich — 
Legia i Polonia, którym przy- 

i padał już zaszczyt odbierania 
! cennego trofeum zwycięstwa. 
I Od roku 1952 puchar znajduje

podniósł”.
PZLA otrzymuje zgłoszenia za-, 

wodników zagranicznych do orga
nizowanych w Warszawie, trady
cyjnych Już zawodów o Memoriał 
Janusza Kusocińskiego. Po pierw
szych zgłoszeniach Belgii 1 Holan
dii wpłynęły następne, nadesłane 
przez federacje lekkoatletyczne 
Norwegii, NRF i Szwecji.

Tegoroczny, obfitujący w wiele 
międzynarodowych spotkań, sezon 
lekkoatletyczny będzie dobrą oka
zją do rehabilitacji za słóbą for
mę na Olimpiadzie dla naszego 
najlepszego długodystansowca Je
rzego Chromika. W lutym Chro
mik przebywał na obozie.

Trener Kępka jest w tym roku 
odpowiedzialny za przygotowanie 
do sezonu naszych długodystan
sowców. Twierdzi on, że Chromik 
ńle powinien starać się o zbyt 
wczesne uzyskanie dużej formy.

Na adres PZLA nadeszło dla 
Chromika wiele zaproszeń na mię- 
dzvnarodowe mityngi, z których 
nasz biegacz prawdopodobnie sko
rzysta. M. In.razem z Zimnym za
proszony on został do Belgii (19 
czerwca» oraz razem z Sldłą na 
4 starty do Norwegii (19 czerwca 
w Bergen. 22 czerwca w Hamar,
23 czerwca Fredrikstarit oraz
24 — 25 czerwca w Óslot Sidło, 
ktdreeo udział w tych zawodach 
Jest pewniejszy, spotka się w Ha- 
mar z Danielsenem.

Chromika zaproszono również 
na czerwiec do Glasgow. Na liście 
zaproszonych znajdują się ponad
to nazwiska Sldly, Lewandowskie
go. Kryży I Krzyszkowiaka.

Polska ■ Jugosławia

w tenisie stołowym
a przedtem w Łodzi

mistrzostwa drużynowe kobiet

się w stolicy. Dobrze by zatem 
było, żeby i w ostatnim roku 
tej masowej imprezy pozostał 
w Warszawie... na zawsze.

Niedzielny przeciwnik Gwardii 
nie reprezentuje wysokiej klasv. 
W Krakowie wygrał Górnik Wał
brzych. dzięki diiżej dozie szczęś
cia I słabej dyspozycji strzałowej 
napastników CWKS. Jeśli więc Ha« 
chórek I Lewandowski nastawią 
celowniki tak lak ostatnio w 
Poznaniu — ćwierćfinał pucharu 
będzie dla Gwardii zwykłą formal
nością.

A MOŻE UNII RACIBÓRZ 
UDA SIĘ SZTUKA?

Rzadki to wypadek, aby do 
ćwierćfinałów Pucharu Polski za
kwalifikował sle zespól Hl-llgowy. 
Sztuki tej. obok Unii Racibórz, dó- 
konała w roku 1955 bodaj Jeszcze 
tvlko Polonia Warszawa. Na tym 
Jednak skończyła sle jej kariera, 
bo przegrała z Legią Warszawa

Unia Racibórz ma wszelkie ku

Wiadomość o przyjeżdzie repre
zentacji pingpongowej Jugosławii 
do Polski wywoła a pewnością 
wielkie zainteresowanie miłośników 
tej dyscypliny sportu. Jugosłowia
nie po towarzyskim meczu w Hel
sinkach oraz turnieju 1 sparrlngaeh 
w Leningradzie 1 Moskwie zgodzili 
się na jeszcze jeden start w War
szawie w drodze powrotnej do kra
ju.

Będzie to oficjalny mecz Polska 
— Jugosławia w konkurencji męż
czyzn i kobiet i odbędzie się w sto
licy w czwartek 28 marca o godz. 
17.30 W skład drużyny Jugosławii 
wchodzą: Dolinar, Harangoz, Veg- 
rlnc i Hrbud oraz Covic i Nikolic. 
Skład reprezentacji Polski zostanie 
ustalony w terminie późniejszym.

Wcześniej, bo już w najbliższą 
sobotę 1 niedzielę, miłośników teni
sa stołowego czeka inna poważna 
Impreza — finał drużynowych mi
strzostw Polski kobiet, W sali 
Włókniarza Łódź ujrzymy całą nie
mal naszą czołówkę, jedynie ttez 
Szmidtówny. której zespół odpadł 
jeszcze w eliminacjach .

W zawadach weźmie udział 6 ze-

spolów: Pogoń Szczecin (Bocian. 
Radwan. Matz), Kolejarz Gdańsk 
(Skurotowicz - Kucharska oraz sio
stry Cygiert), Sparta W-wa (Adam
czewska, Lewandowska, Racięcka). 
Włókniarz Łódź (Guzikówna, Heln- 
rlchówna-Kwiatkowska). AZS Kra
ków (Ratzko. Lida), oraz najmłod
szy zespół — Stal Mielec (Wnuk- 
Łabędzka. Tomczykównal.

Największe szanse wydaje się 
mieć obrońca tytułu — łódzki Włók
niarz, do drugiego miejsca preten
dują: Pogoń Szczecin i AZS Kra
ków.

W Łodzi, naszym zdaniem, naro
dzić się powinien dopiero ostatecz
ny skład reprezentacji kobiecej na
męcz z Jugosławią, 
jest dla nas zbyt
mogli bez sprawdzenia

Spotkanie to 
ważne, byśmy

aktualnej
formy zawodniczek, kierując się Je
dynie równością formy, wyznaczać 
reprezentację. Pamiętać musimy 
oczywiście również, aby wystawić 
nie tyle najsilniejszy skład, ile ta
ki, który by swym stylem walki 
rokował nadzieję zwycięstwa.

(ac)

— Z walki z l-llgowcaml wyno- 
simy duże kórżyścl - powiadają 
zwolennicy Polonii. Młodsi zawod
nicy znacznie się w takieh meczach 
podciągają, dużo się uczą- co 

.powinno z czasem przynieść na- 
macalne efekty w meczach III ligi. 
Musimy więc dopingować kierów- 
nictwo klubu, aby każdy wolny ter
min wykorzystywało na spotkania 
z drużynami wyższych klas.

Na meczu pucharowym ze Sta- . ~~ 
Iź So^nowJćc na' stadionie Polonii > formy — r..,------  
bvł prawie komplet widzów. Na możliwa. Zwłaszcza, gdy się zwą- 
meczu z Legia rabraknie l”ż chy ży, że w pucharze „Sportu Unia 
ba biletów. Entuzjaści . piłkarscy., potrafiła wygrać z Górnikiem 
stolicv zapałali znów do Polonii eo * ------/ł*
racą 'miłością, inni snów, darzący I 
nie mniejszą sympatia Lćzie. chca

temu dane, aby pobić rekord 
„Czarnych koszul”. Przeciwnikiem

i racłborzan fest Stal Sosnowiec, a 
I że rłe Jest ona Jeszcze w pełni 
*----- niespodzianka zupełnie

Zabrze (I).
wygrać

orzeegzaminowa'1 wlasnvmi oczami | 
zespół mistrza Polski. Fo w obozie 

legionistów" po przegrane! z Ru 
ćhem Chorzów, humory sle nieco

A dziś? Wspomnienie, to Jak eł- 
'JM*'4 %4h80

br ? m t ą c vm tonom. W spóntniewi a 
twą to do siebie, że wysuwają na 
Pierwszy plan’ wszystko, eo WW 
kiedyś najlepsze, przemilczając

popsuły.Do niedzielnego meczu drużyny 
orzvśta©ią w sweh nalsllnieiszych 
składach. Móżliwe Jest jednak, że 
B©za zawodnikami, którzy tak 
dzielnie bronili barw Polcńii w me
czu ze Stała Sosnowiec, ujrzymy 

i w składzie — bramkarza Groma

GrzvbbwSki. Niepewny lest lednak 
w dalszvm ciągu udział nienajle
psi czujacógo sie Brychczesto. Być 
mo+ć zastąpi go w napadzie

A przykry jeśt’niewątpliwie dla 
kibiców tej jedenastki fakt, że tak 
kochanv przez warszawiaków ze
spół ..Czarnvch koszul" gra obec- 
nie «• III lidze, że nte.może w me; 
czu mistrzowskim spotkać sle ze 
starvm rywalem — Legią. Zespoły 
te dzieli bowiem różnica aż dnu 
klas Cieszą sle. mimo to kibice 
PHkarscv stolicy, że dawne zażarte 
pojedvnki o punkty, ódżyją .eno* 
ciąż w zwykłym meczu • towaray- 
6Wm»

Strsykalski.
POLONIA: Pedllńskl Inb Gręm w 

bramee. Szaliński. Wolosz SI lwa 1
Łysanowlez w obronie. Misiak. 

Szczawiński i Chwąstowlez w po- 
mócv. Gumowski, Dudek, Dlużniak. 
Olszewski, Zeienay w ataku.

LEGIA: Bem (Fołtyn'. M»»»’1'. 
ciehnszowskL Woźniak. Grzybowski. z Xr.rtmu"zkl (Hllwa). Bryeh- 
czy (Strzykalskl), Kempny, Ciupa, 
Kruk. , .

FINAŁ PUCHARU „SPORTU"
Ptj miesiące trwały rozgrywki 

o zimowv puchar redakcji ..Spor
tu". Przez śląskie boiska przewl- 
nelv sle setki drużyn. Niespodzian
ka 'conila niespodziankę.' Me było 
fa^-orvtdw. Przemywali najsilniej
si — 'Ruch Chorzów. Polonia By
tom. Górnik Zabrze, Stal Sosno
wiec. Górnik Radlin. Honor I-1I- 
gowców obronili tylko Budowlani 
z Opola.

W najbliższą niedzielę odbędzie 
się ostatni akt Imprezy „Sportu". 
W finale Budowlani spotkają się 
we Wrocławiu z miejscowym 
CWKS. Zestawienie tej pary Jest 
sensacją dużego kalibru. Oba ze
społy są bowiem ■ spoza terenu
Śląska.

Jerzy Łechówskt

manite” nie jest dla nas celem 
samym w sobie. Będziemy' się sta
rali wypaść tam jak najlepiej, ale 
nie chcemy już teraz forsować u 
zawodników wysokiej formy. Dla
tego, podczas gdy w latach po
przednich na tego rodzaju zgrupo
waniach mieliśmy w programie 
dużą dozę treningu tempowego, to 
teraz główny nacisk * kładziemy 
raczej na przygotowanie kondycyj
ne z lekkim tylko akcentem tem
powym. Nie zamierzamy też prze
prowadzać specjalnych eliminacji 
przed biegiem. Reprezentacja zosta-

la ustalona juź wcześniej 1 wszel
kie próby tempowe mają charak
ter wyłącznie treningowy, a nie. 
elimlnieyjny. ,
-- Zresztą — dodaje trener 2y- 

lewicz — w Ciechocinku przeby
wają tylko zawodnicy wyznaczeni 
na wyjazd, a więc: Ożóg, Graj, 
Chomiczewski, Mazur I Oleslński, a 
z kobiet Gaborówna, Wawrzynko
wi, Zarzycka i Snopówna. Nie ma 
na obozie Krzyszkowiaka, które
go żona4 spodziewa się dziecka- 
Krzyś trenuje jednak w domu i 
będzie odpowiednio przygotowany.

— jakie macie zajęcia poza tre
ningiem biegowym?

— Warunki tutaj są doskonale. 
Mamy do dyspozycji salę gimna
styczną, gdzie możemy przepro
wadzać ćwiczenia specjalne oraz 
gry w koszykówkę, traktując je 
jako trening uzupełniający. Poza 
tym możemy pływać w basenie 
w mocno słonej wodzie oraz ko
rzystać z natrysków, warunki ma
my więc raczej dobre. Gorzej 
z rozrywkami. Jest tylko kino.

Zawodnicy, z wyjątkiem może 
Ożoga, są w świetnych humorach. 
Rej w gromadzie wiedzie łubiany 
— nie tylko przez kolegów, -ale 
również przez kuracjuszy — Cho
miczewski, który w tym roku za
debiutuje w tej imprezie. Wszyscy 
wykazują dobre samopoczucie, z 
czego można wywnioskować, że 
przygotowania do sezonu przebie
gają po ich myśli. A jak będzie 
w Paryżu?

Lokaty naszych zawodników w 
dużym stopniu zależeć będą od 
tego, jak potraktują w tym roku 
bieg „Humanite” nasi przeciwni
cy, a zwłaszcza biegacze radziec
cy i czechosłowaccy, z sukcesów 
nikt w Ciechocinku nie rezygnuje.

Z. Gluszek

zzagranicy
LONDYN. W, meczu bokserskfrtft 

rozegranym w Glasgow. Szkocja 
pokonała Walię 12:4.
wystąpili bez reprezentantów
muszej 1 ciężkiej, wobec czego; 
spotkanie rozegrano tylko w o. 
wagach.

MEDIOLAN. Wyścig kolarzy 
wodowych Mediolan — San Remo 
na trasie 2821 km zakończył się 
zwycięstwem Hiszpana Pobleta, 
który przebył tę odległość w 
6:55,51, ustanawiając rekord śred
niej szybkości .w wyścigu Medio
lan — San Remó — 40,754 km na 
godz. Dalsze miejsca zajęli: 2» Da 
Bruyne (Belgia), 3. Robinson (An
glia), 4. Scheppens (B), 5. Plan- 
kaert (B), 6. Barone- (Fr). Kolarz 
włoski Bruni, który podobnie jak- 
Robinson uczestniczył w Wyścigu 
Pokoju, zajął 10 miejsce, a dobrze 
znany' w Polsce Stabiiński — 11. 
Dopiero 17 miejsce zajęli ex aequo . 
bracia Bobet, Szwajcar. Coblet 1 
jeden z najlepszych kolarzy fran
cuskich — Anquetil.

PARYŻ. Na turnieju tenisowym: 
w Cannes sensacją, było zwycię
stwo Bergerat nad Amerykaninem 
Foxem w grze pojedynczej 6:3, 
6:4 i pokonanie przez parę Berge- 
rat-Renavand pary węgierskiej 
Asboth-Adam 6:3, 6:3.

MOSKWA. Na zimowej sparta
kiadzie w Moskwie ciężarowiec ra
dziecki Stogow, mistrz świata w 
wadze- koguciej, ustanowił nowy 
rekord ZSRR w podrzucie — 102 
kg. Stogow, który zdobył w Mel
bourne srebrny medal, poprawił 
dotychczasowy rekord ’ ZSRR, na
leżący do Wilchowskiego o 0.5 kg.

BERLIN. W drugim meczu z NRF- 
plnpongiścf japońscy Tanaka t 
Tsunoda, wygrali w Monachium 
5:0.

LONDYN. Londyńskie koła te
nisowe spodziewają się. że w rb. 
po raz pierwszy udział w turnie
ju wjmbledońskim wezmą tenisi
ści radzieccy.

WIEDEN. Koszykarze Hiszpanii, 
w drodze powrotnej z Francji, ro- ’ 
zegrali w Wiedniu spotkanie z re- r 
prezentacją Austrii, która uległa" 
im 53:62. "

Siatkarze ekstraklasy
kończą I rundę rozgrywek
Trzydniowe turnieje i ligi 

siatkówki drużyn męskich,, 
które odbędą się w dniach 23—25 

bm. w Łodzi, Warszawie i Gdań
sku zakończą pierwszą rundę roz- 
grywert ekstraklasy w tej dzie
dzinie sportu.

W chwili obecnej czołówka na
szych siatkarzy stanowi bardzo 
wyrównany poziom, co najlepiej 
obrazuje różnica o punktów, ja
kie dzieli dziesiąty zespół (opar 
te W-^aj od przodownika taoeli 
(AZS AWF W-uai oraz różnica 
1 punktu miedzy 10 i 3 miejscem. 
Wyniki ostatnicn turniejów i run
dy mogą więc mieu zasadnicze 
znaczenie przede wszystkim dla 
ukłądu środka tabeli, dia drużyn 
zajmujących miejsce od 3 do 10.

Wydaje. się.bowiem, że tak dwa 
pierwsze zespoły. tj. AZS AWK- 
W-wa i AZS Kraków, jak l dwa 
ostatnie w tabeli — Lotnik W-wa 
oraz Warszawianka — zachowają 
swoje pozycje: przodownicy z po- 
woau aktuamie dobrej formy, a 
outsiderzy ze względów czysto 
praktycznych, gdyż różnica 4 pun
któw jest nie ao odrobienia w Jed
nym turnieju.

Trzy spośród omawianych ze
społów, tj. Lotnika AZS Kraków i 
Warszawiankę będziemy mieli o- 
kazję zobaczyć w Warszawie. 
Czwartym partnerem będą wro
cławscy Czarni. W tym układzie 
teoretyczną przewagę mają goście, 
jednak obydwa warszawskie ze
społy wykorzystały sumiennie mie
sięczną przerwę w rozgrywkach i 
w zgodnej współpracy przygoto
wywały się bardzo starannie do 
turnieju, nie rezygnując z walki 
o utrzymanie się w lidze.

Ambicja i własny teren mogą 
wyrównać techniczną przewagę 
gości, turniej warszawski . zapo
wiada się więc ciekawie.

Najbardziej interesujący powi
nien być jednak turmei łódzki, 
gdzie poza miejscowym AZS star
tować będą wrocławskie drużyny: 
AZS i Gwardia oraz warszawska 
Legia, z zespołów tych Jedynie 
AZS Wrocław zajmuje w tej chwili 
dość niskie, dziewiąte miejsce w 
tabeli, posiada jednak tylko o 1 
punkt mniej od trzech pózostałych 
drużyn, które okupując miejsca 
od 5 do 5. zapisały na swoim 
koncie po pięć zwycięstw.

Wymienione zespoły reprezentu
ją w chwili obecnej wyjątkowo 
wyrównaną klasę gry, tak że o 
wynikach w spotkaniach między 
nimi będą decydować takie mo-

Koszykarze „Czarnych koszul”

walczą o finał ligowy
O SŁABEJ formie naszych ko

szykarzy pisaliśmy Już w po- 
przedplm numerze naszego pisma 

anonsując dwa meeze Polska — 
Węgry i2P I 31 marca w Warsza- 
wiet. 'Wezwaliśmy ich również do 
bardziej Intensywnego treningu. 
Obecnie w niedzielę 24 bm. będzie
my mieli okazję przekonać się, czy 
apel nasz odniósł Jakiś skutek. 
W niedzielę bowiem odbędzie się 
ostatnia kolejka II rundy spotkań 
grupowych rozgrywek figowych.

Walka Idzie Już w zasadzie o za
kwalifikowanie się do puli finało
wej pierwszych sześciu drużyn 
(po trzy z każdej grupy), które 
w dniach od 1 do 5 maja roze
grają jednorundowym - systemem 
turniejowym pojedynek o tytuły 
mistrza I wicemistrza Polski. Rów
nolegle walczyć będą pozostałe 
zespoły o miejsca od 7 do 12 a 
więc o uchronienie się od spad
ku do II ligi (spadają dwa ze-

że zrównałby się punktami z ło
dzianami (po 15 pkt), nie jest w 
stanie odrobić ujemnego stosunku 
koszy (przy dodatnim ŁKSl kl’’’- 
re aecvduje wtedy o jego czwar
tym miejscu.

POLONIA W-WA CZY 
GWARDIA WROCŁAW?

JestNieco odmienna sytuacja 
w grupie B. Wisła Kraków 
wicemistrz Polski oraz AZS W-wa

społy).

PARYŻ, w wiadomości o wyni
ku walczących na 4 frontach re
prezentacji Francji w koszykówce 
zaszła pomyłka, albowiem Francja 
wygrała tylko 3 spotkania — 
czwarte -• z NRF w Le Mana 
przegrała w stosunku 31:50.

Oszczerstwa
inenty. Jak skompletowanie pełne
go składu, forma dnia j przysło
wiowy łut szczęścia.

Trzeci turniej gdański powinien 
się zakończyć łatwym powiększe
niem dorobku punktowego AZS 
AWF. Pozostałe drużyny: Odra 
Szczecin, Sparta Warszawa 1 miej
scowa Gv/ardia stoczą zacięto wal
ki o zapewnienie sobie dalszego 
bytu ligowego. Z, trójki tej, pew
ną przewagę mają gospodarze, 
zarówno dzięki własnemu tereno
wi, jak I w wyniku wzmocnienia 
składu zawodnikami wycofanej ' z 
rozgrywek II ligi Sparty Gdań
skiej.

Jedno jest pewne: bez względu 
na rezultaty turniejów, większość 
zespołów Jeszcze prze^ dłuoi czas 
będzie walczyła o zabezpieczenie 
sobie "odpowiednio wysokiego miej; 
sca w ‘rbell, gwarantującego po
byt lidze v» następnym roku — 
co nle ! ątpFwie bardzo uatrakcyj
ni dalsze rozgrywki.

Puskasa

(mich.)

BUDAPESZT, 21.3. Węgierską opi
nię publiczną ogarnęło oburzenie na 
wiadomość, że na łamach londyń
skiego dziennika „Daily Mail” za
częła się ukazywać seria artykułów 
Puskasa szkalujących Węgry- Na 
wstępie cyklu swoich’ artykułów 
Puskas stwierdził, że zdemaskuje 
„sport za żelazną kurtyną”, pokaże 
„ciemne typy • oficerów politycz
nych’', zapozna „z wielkimi piana-- 
mi podboju świata” itp.

Dziennik „Nep Szabadsag” pięt
nując postawę Puskasa pisze, że 
jest to „światowy rekord nie-- 
wdzięczności”. Puśkas — pisze 5 
dziennik — zapomina o nagrodach, 
i odznaczeniach oraz o tym, jakie 
warunki stworzono mu na Węg-’ 
rzęch, a tylko krytykuje i obrzu
ca oszczerstwami swą ojczyznę.

(PAP)

Towarzyski mecz
POZNAN. Przygotowujący się do 

rozgrywek mistrzowskich, pierw
szoligowy Leeh (Poznań) pokonał 
w sparringowym meczu w Lesznie 
tamtejszą Polonię 6:1 (4:1).-

VV aruple A sytuacja Jest Juź 
................ustalona: pierwsza 

trójka' to — obrońca tytułu mi
strza Polski Lenia W-wa oraz 
Lech Poznań 1 ŁKS Łódź. O He 
pozycja Legi! była Już od 2 ty
godni murowana, to poznaniacy 
zapewnili sobie ostatecznie drugie 
miejsce dopiero ostatniej niedzieli, 
zwyciężając CWKS Wrocław-.

Natomiast ŁKS. w wyścigu z 
AZS Toruń, miał znacznie trud
niejszą sytuację. Nawet zwycię
stwo, odniesione w niedzielę nad 
Legią, nie dałoby mu upragnione
go trzeciego miejsce, gdyby więk
szy od niego faworyt AZS Toruń 
nie uległ nieoczekiwanie w Gdań
sku GKS Wybrzeże. Trzeba tu do
dać, że było to pierwsze zwy
cięstwo gdańszczan w obecnych 
ro^r^^a 5^,0 rzeczy niedzielne 

mecze: AZS Toruń — Lech Pe- 
znań, ŁKS Łódź - GKS Wybrze- 
źe I CWKS Wrocław — Legią 
W-wa nie zmienią sytuacji w tej

definitywnie ustalona:

grupie. AZS Toruń nawet w wy
padku zwycięstwa nad Lechem 
Poznań, przy równoczesnej poraż
ce ŁKS-u z GKS Wybrzeże, mimo

już są v/ puli finałowej.
O trzecie miejsce trwa Jednak 

nadal wyścig pomiędzy Polonią 
W-wa a Gwardią Wrocław. Oba 
zespoły mają na swym kóńclę po 
5 zwycięstw 1 po 4 porażki (po 
14 punktów). Polonia ma dodatni 
stosunek koszy, Gwardia ujemny.

Niedzielne meeze Polonia — 
Wisła i Gwardia — Spójnia Gdańsk 
będą więc tu miały decydujące 
znaczenie. Gwardia Wrocław za- 
pewne upora sie łatwo z przed
stawicielami Wybrzeża, którzy nie 
zaznali jeszcze słodyczy zwycię
stwa, klucz do tej zagadki spo- 
czvwa wiec w rękach koszykarzy 
Polonii i Wlsłv. Zwycięstwo Polonii 
dałoby jej upragnione trzecie mlej-

Wisła Jednak, jedyna chyba dru
żyna I Hgl znajduje się obecnie 
w dobrej formie (ostatniej nie
dzieli rozgromiła'Gwardię Poznań 
aż 107:62». Mimo to Polonia, gra
jąc we własnej sali, nie jest bez 
szans. Drużyna warszawska, zna
na z ambicji i bojowoścl, jeżeli 
osiągnie swój normalny poziom 
gry, może zmuaió Wisłę do kapi
tulacji. Mecz ten będzie więc 
kluczowym pojedynkiem ostatnie) 
kolejki grupowych rozgrywek I 
ligi.

„Czarne koszule" zeehcą . odro
bić strate punktu, Jaką poniosły 
przed miesiącem, przegrywając 
nieoczekiwanie w Poznaniu z o- 
Hmplą. Na mecz ten nie stawił sje 
wówczas Karbowniekl, którego hs 
Polonia na wniosek całej drużyny 
zawiesiła na pół roku. Niczym 
nieusprawiedliwiona nieobecność 
tego obiecującego koszykarza» o-

kresowego nawet reprezentanta 
Polski, osłabiła znacznie Polonię w 
Poznaniu.

Trzeci mecz w grupie B to po
jedynek Spójni Gdańsk z AZ& 
W-wa.

II LIGA PRZED OSTATECZNYMI 
DECYZJAMI

W- II- lidze' drużyn męskich dę 
ukończenia- rozgrywek* pozostały 
jeszcze dwie kolejki -spotkań. (24 1 
31 marca). / •

W grupie A prawie równorzęd
ne szanse na awans do I ligi ma
ją — AZS Poznań, Start Kraków 
i Społem (Sparta) Łódź. Która , z 
tych drużyn awansuje trudno 
przewidzieć.

Niespodzianką Jest tu wyprze
dzenie Społem przez AZS 1 Start. 
Łodzianie, faworyci na awans do
znali ostatnio kolejno, trzech po
rażek, z tego dwie z kandydata
mi na spadek — Cracovią i Spar- 
tą Sopot (trzecią z AZS Poznań». 
Trzecim kandydatem .'do spadku 
(II ligę Opuszczają po dwie druży
ny z każdej grupy)’ jest Skra 
W-wa.

W grupie B prawie pewnym 
kandydatem na awans jest Sparta 
Nowa Huta. Wyprzedza ona 
wprawdzie AZS AWF W-wa tylko 
jednym punktem, ale’ dwa pozo
stałe jej-do rozegrania spotkania 
— z Górnikiem Zabrze 1 z Wartą 
Poznań powinna rozstrzygnąć na 
swoją korzyść.

Zacięta walka toczyć się bedzie 
natomiast Jeszcze o pozostanie w 
II lidze. Kandydatami na degrada
cję jest bowiem oprócz pierwszej 
w tabeli dwójki i Startu Lublin 
aż 5 drużyn; z tym że w najgor
szej sytuacji są Ostrovla l ślęza 
Wroćłw.

Ze/poły II ligi, sądząc po wynb 
kach, reprezentują mało, zróżnico
waną klasę gry. drużyny grają 
jednak b. nierówno.; Pózlom spot
kań czołowych zespołów'jest na
tomiast, przeciętnie Jak na U U* 
gę, zupełnie dobry. .

(«*4

Piłka nożna
ĆWIERĆFINAŁY PUCHARU 

POLSKI
Gwardia W-wa — Górnik Wat- 

brzycli o godz. 15 na stadionie 10- 
lecla (Fronckowski z Olsztyna).

ŁKS Łódź — Wisła Kraków o 
godz. 11.30 (Brawański z Katowic).

Górnik Zatrze — Ruch Chorzów 
O godz. 15 (Kula z Krakowa).

Unia Racibórz — Stal Sosnowiec 
(Poplatek z Krakowa).

MECZE TOWARZYSKIE
Polonia w-wa — Legia W-wa 

o godz. 12 na stadionie Kolejarza 
przy ul. Konwiktorskiej oraz w 
Szczecinie Pogoń Szczecin — Mary- 
mont w-wa.

Finał Pucharu Sportu: Budowla
ni Opole — CWKS Wrocław.

Koszykówka
I LIGA DRUŻYN MĘSKICH

CWKS Wrocław — Legia warsza
wa o godz. 19 'W sali CWKS (Miętta 
1 Krakowski). , .

Polonia W-wa — Wisła Kraków 
o godz. 17 w sali Kolejarza przy 
ul. Konwiktorskiej (Ejme i Przy- 
gońskl). . Ł .

AZS Toruń — Lech, Poznań 
(Szmelter i Szczygieł).

ŁKS Łódź — GKS Wybrzeże (Po
krywka i Dąbrowski). ,

Gwardia .Wrocław — Spójnia 
Gdańsk o godz. 18 w hall Gwardii 
(Ziółkowski i Czupryna).

Olimpia Poznań — AZS W-wa 
o godz. 18 w sali przy ul. Ma
tejki (Korwin 1 Zwlerzański).

II LIGA DRUŻYN MĘSKICH 
Skra W-wa — Budowlani Toruń 

o godz. 17 w sąli CWKS przy ul. 
29 listopada (J. Janowski 1'GugaL

Start Kraków — Społem Łódź 
o godz. 17.30' w sali WKKF (Kor
win 1 Zwlerzański).

Górnik Wałbrzych — Cracovla 
o godz. 18 w sali Górnika (Górecki 
i Beyer).

AZS Poznań — Sparta Sopot o 
godz. 17.30 w sali WKKF (Wysoc
ki 1 sautycz). 
' Górnik Zabrze — Sparta Nowa 
Huta ó godz. 11.30, w sali Górnika 
(Zajączkowski i Szmelter).

Warta Poznań — SIąza Wrocław 
o. godz. u w sali WKKF (Przeż- 
dżleckl i Plkleś).

CWKS .Bydgoszcz — AZS AWF 
W-wa o godz. 12 w? sali CWKS 
(Kllmaj 1 Menel).

Ostrovla — Start Lublin o godz. 18 
w sali przy ul. Ułańskiej (Przygoń- 
skl 1 Matuszyk).

Siatkówka
I LIGA DRUŻYN MĘSKICH

ŁODŻ. W sobotą:’Gwardia Wroc
ław — Legia W-wa, AZS Wroc
ław — AZS Łódź; w niedzielą: 
Gwardia Wrocław — AZS Łódź, 
AZS Wrocław — Legia W-wa; w 
poniedziałek: Legia W-wa i— AZS 
Łódź. i

WARSZAWA. Sala Pałacu Kul
tury i Nauki w sobotą o godz. 19; 
Budowlani Wrocław — , Lotnik 
W-wa. AZS Kraków — start W-wa: 
w niedzielą o godz. 18: Budowlani 
Wrocław — Start W-wa. AZS Kra
ków — Lotnik W-wa; w poniedzia
łek o godz. 18.30 Budowlani Wroc
ław — AZS Kraków, Lotnik W-wa 
— Start W-wa. ’

GDAŃSK. W sobotą: AZS AWF 
W-wa — Odra Szczecin, ’ Sparta 
W-woGwardia Gd«ńsk; w nie
dzielą: AZS AWT W-wa —■ Gwar
dia Gdańsk, Sparta W-wa (- Odra 
Szczecin! w poniedziałek:; Odra 
Szczecin — Gwardia Gdańsk.

I LIGA DRUŻYN KOBIECYCH
GDAŃSK: AZS Gdańsk - start 

Gdynia,

Narciarstwo
ZAKOPANE. Dalszy ciąg mię

dzynarodowych zawodów. *o Memo
riał Br. Czecha i H. Maruszarzow- 
ny: < sobota: slalom - gigant męż
czyzn i kobiet oraz konkurs, sko
ków do kombinacji, niedziela: bieg 
30 km. mężczyzn oraz otwarty 
konkurs skoków. .......

Szermierka
KATOWICE, w sali .Górnika w 

Piotrowicach dalszy ciąg szermier-' 
czych indywidualnych mistrzostw 
Polski mężczyzn 1 kobiet: w so
botę: szpada i floret kobiet; W 
niedzielę turniej szablowy.

Boks
NOWA HUTA. Finały mistrzostw 

bokserskich Polski juniorów: w 
sobotę o godz. 18 walki o 3 1 4 
miejsce; w niedzielę o godz. IX 
walki finałowe.

Sporty wodne
WARSZAWA. Ńa pływalni Pała

cu Kultury i Nauki dalszy ciąg 
turnieju piłki wodnej: w sobotę 
o godz. 19 Polska A — Rumunia» 
w niedzielę Polska A — Polska B.

ŁODZ. Ogólnopolskie zawody 
pływackie.

Tenis stołowy
ŁODZ. w sali Włókniarza przy 

ul. Tylnej 6 finały drużynowych' 
mistrzostw Polski kobiet. .

Łyżwiarstwo
WARSZAWA. Na Torwarze mię

dzynarodowe zawody w łyżwiar
stwie figurowym o Puchar Przy- ; 
iaźnl. Program przewiduje w so* 

otę: jazda obowiązkowa kobiet,, 
w niedzielę o godz. 18: jazda .do . 
wolna mężczyzn i kobiet oraz ja
zda parami. • 7

Hokej na lodzie
KATOWICE. Mecz I Hel hokejo

wej: KTH Krynica — Górnik Ka
towice.

Różne
W STOLICY: mistrzostwa za pa-, 

śnięze seniorów ; Warszawy oraz 
bieg przełajowy o mistrzostwo sto
licy na Bielanach. ;

AZS W?wa organizuje o godz. U* 
w -Parku Skaryszewskim biegi 
przełajowe dla zawodników po
czątkujących i mesklasyfikowa- 
nych. ,

PRZEGLĄD SPORTOWY 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA” 
Redaguje Kolegium w ikładzler 
Grzegorz Aleksandrowicz (sekretarz 
reaakcji), Stanisław Bardvn, Lech. 
Cergowskl. Edward strzelecki (re. 
dźktor naczelny). Witold Szeremeta 
'sekretarz redakcji), Jerzv ZmarzIIR' 

(zastępca naczelnego redaktora) . 
Warszawa Moknuiwska 24, Hi pW1 
Telefony- Centrala 114241 do 44 orag* 
bezpośrednie —Redaktor Naczelny- 
i Sekretariat BOMB Sekretarz Re-> 
dakcp 42604 Dział sportu 89106, BOflflS. 
Redaktor Nećżelńy przyjmuje w 
dni powszednie ,w aodz. U—13.:

Zakłady Graficzne 
„Domu Słowa Polskiego" 

zun. 17M-B : B.ll



Fikotova
i Connolly
staną

na ślubnym kobiercu
A jednak Connolly‘ego nie zo

baczymy w Warszawie... Spra
wa przyjazdu do Polski mistrza 
olimpijskiego w rzucie młotem 
ma już długą historię.

Jeszcze ostatnią środę
FZLA otrzymał wiadomość, że 
Ame: -y k an i n przy j ed z i e do 
Warszawy w czwartek lub pią
tek.

Następnego dnia nadszedł te-
legram. 
nollyego 
..Bardzo

podpisany przez Con* 
następującej - treści: 
przepraszam, teraz

Piero Ratti

List z Włoch SPORTOWY
Nr 41 Warszawa 23.111,1957 r.

• Carla kontynuuje chlubne tradycje rodu Marchelli •, Brawo koszykarki

Triestiny • Kłopoty prof. Paratore. • Pojedynek odwiecznych rywali •

Za ehwfle-^.dwulnetrow^ec,, Cw 
lebotta i Virtusa Minganti wy« 
puści ' piłkę ® rąk w kierunku 
koaza. Obok niego z nieco zdzi
wiona miną ; to drugi „dwume* 
trowiec'** — Węgier Gahanyi, 
którego "ujńykny niebawem w 
Polsce. ..Moment ze spotkania 
Węgry — Wiochy podczas ze
szłorocznego „Trofeo Mairanoff 
w Bolonii, w którym uczestni
czyła również reprezentacja Pol

ski
Fot. Sport Illustrat»

MEDIOLAN, w ‘marcu

PIERWSZE dwa miesiące 1957 r. 
były dla Włoch szczególnie

bogate w wydarzenia sukcesy

przyjechać nie mogę, żenię się, 
Ust w drodze"... ।

PRAGA. 21.3 (tel. w).). Po kilku- 
tygodniowych staraniach, mistrzy
ni olimpijska w rzucie dyskiem 
23-letnia studentka medycyny Olga 
Fikotova uzyskała w czwartek ze
zwolenie rządu CSR na wyjazd do 
USA w związku z je] zamiarem za
warcia związku małżeńskiego z mi
strzem olimpijskim I rekordzistą 
świat? w rzucie młotem Haroldem ’ 
Connolly. Fikotova zatrzyma oby- ' 
watelstwo CSR i startować będzie ; 
w barwach swego kraju. 1

Connolly ma 25 lat. Jest nauczy- , 
cieleni historii i literatury angieł- , 

odb,dzi. .1, I w,oszka Marchelli w akeji 1 w pełnej krasie swej urody.

sportowe, ale na czoło wysunęły 
się zdecydowanie trzy wspaniałe 
zwycięstwa Carli Marchelli, odnie
sione w konkurencjach alpejskich 
w Grindelwaldzie. Zwycięstwa te 
miały specjalne oblicze nie tylko 
ze* względu na sam wynik, ale na 
formę I pewność stylu, w którym 
zostały uzyskane.

Carla Marchelli pochodzi ze zna-
nej rodziny narciarskiej. Żarów-
no Je] matka — Anna, Jak I sio
stra Maria Grazia były narciarka
mi międzynarodowego kalibru. 
Carla dodatkowo zasługuje Jeszcze 
z pewnych względów na uznanie. 
Otóż na mistrzostwach Włoch w 
Cortinie upadła podczas slalomu- 
giganta tak nieszczęśliwie, że zła
mała nogę. Lekarze nie wróżyli jej

rychłego powrotu do formy, a w 
żadnym wypadku nie sądzono, że 
będzie startowała jeszcze w tym 
sezonie.

Tymczasem dzielna Carla, na
tychmiast po zdjęciu gipsu rozpo
częła treningi i obecnie Jest w Sta
nach Zjednoczonych, gdzie bierze 
udział w największej międzynaro
dowej Imprezie tegorocznej — za
wodach’ narciarskich w Stove.

Wśród zawodników sukcesy mię
dzynarodowe Włoch są znacznie 
skromniejsze; wszystkie prawie 
laury zmonopolizowali świetni nar
ciarze austriaccy. Pewny wyjątek 
stanowi Jedynie Paride Mihanti. 
22-|etni toskańczyk z Abetone, ulu
biony uczeń byłego mistrza olim
pijskiego, słynnego Zeno Colo, za
powiada się doskonale i powinien 
już w przyszłym sezonie dorówny
wać austriackim asom narciar
skim.

szych spotkań międzynarodowych: 
7 kwietnia z Rumunią (prawdopo
dobnie w Turynie) i 27 kwietnia z 
CSR (w nieustalonej Jeszcze miej
scowości), Trener Federacji Koszy
kówki Włoskiej, prof. Carmine Pa
ratore powołał na zgrupowanie 21 
czołowych zawodniczek.

29 marca prof. Paratore dokona 
selekcji i zatrzyma na dalszy osta
teczny trening przygotowawczy 12 
zawodniczek. Trener Federacji ży
wi nadzieję, że Włoszkom uda się 
zwyciężyć Rumunki, zdając sobie 
zresztą sprawę, że to nie jest ła
twe zadanie. Jeśli chodzi o prog
nostyki na mecz z Czechosłową- 

.cją, to zrozumiałe jest, że „azzur- 
re“ mogą liczyć jedynie na to, że 
potrafią godnie stawić czoła groź
nym przeciwniczkom I pocieszyć 
swych zwolenników ładną grą.

TROSKI prof. Paratore nie koń
czą się na losach reprezenta-

Jesteśmy dobrej myśli PODCZAS gdy sezon narciarski
ma się Już ku końcowi, szczy- I CJ' kobiecej. Ponieważ trener 

tu kulminacyjnego dobiega krajo- ' państwowy reprezentacji mę-
wy sezon koszykówki. Pod zna- 1 sl<ieJ- Amerykanin Mc Gregory, 
kłem zaciętych walk upłynęły mi- ■ udal si? na miesięczny* urlop 
strzostwa kobiece. Tytuł mistrzów- wypoczynkowy, profesor Paratore
ski zdołały obronić zeszłoroczne ; zaJąl także męską ekipą Włoch, 
triumfatorki — drużyna Trlestlna. i która 24 marca spotka się w Bar
tla 3 dni przed ostatnimi spotka- ; «Ionie z Hiszpanią, 'a 31 marca 
niami, ekipa Triestu prowadziła ’ w Bolonii z Czechosłowacją. Wy- 
w tabeli mistrzostw przewagą b ' znaczeni do tych spotkań koszy- 
punktów przed Udinese, nie mając i karze przeszli trzydniowy wspólny 
ani jednej przegranej walki. Zwy- [ ,rening w Modenie i spotkali się

o tegorocznym sezonie międzynarodowym
cięzuiłe potem przez udinese ko- : na ostatecznym przedmeczowym 
szykarki Triestu przeszły przykry zgrupowaniu w Turynie 18 bm. 
kryzys formy, wskutek którego ^'Pą zajmuje się również w cha- 
uleęły następnej niedzieli ligowej ; rakterze asystującego trenera

ciężone poteni przez Udinese

zawodniczkom Omsa di Faenza. Po-1 trener klubu Virtus Minganti
Moskwa, w marcu

WŁ/ I,OKALU radzieckiej Sek- 
” cii Pilk-i Nożnej, mieszczą

cym się w niepozornej kamieni
cy oznaczonej numerem 4 przy

' szę bardzo. W Moskwie rozgry- , Inauguracja rozgrywek ligo- 
! wany jest co roku zimowy Pu- ■ wych w ZSRR nastąpi podob-
' char Stolicy ZSRR. Forma na-

mistrzostw świata, to sprawa bar
dzo ważna — odpowiedział na-

j szych drużyn nie jest jednak w 
i tej chwili dobra, a'* —■"

nie jak u nas 31 marca.
Rozgrywki I rundy mają się 

W 
23

. ale jest ona zakończyć już 17 czerwca, 
maleńkiej uliczce Skatriennvi j usprawiedliwiona tym, z_e naj- ’ niecały tydzień później - 
Piereulok. od razu natknąłem się (P ^ radzieccy dopiero czerwca na stadionie im. Leni
na znajomego. Był nim znany 10 luteS° rozpoczęli treningi. । na na Łuzmkach reprezentacyj- 
trener moskiewskiego Dynamo' Na tak stosunkowo późne na jedenastka ZSRR zmierzy 
Jakuszyn, który*' chętnie podjął । rozpoczęcie przygotowań do se- ' ' 
się roli miejscowego cicerone” । zonu wpłynęła przede wszyst- 
i przedstawi! mnie ważniejszym ! kim Olimpiada. Drużyna repre-
osobistościom radzieckiego pil- 
karstwa.

' M1JJ MUUipi 
zentacyjna. której trzon. jak

! się w pierwszej eliminacji do: 
■ mistrzostw świata z drużyną 
Polski.

Zostałem więc przedstawiony 
przewodniczącemu radzieckiej 
SPN — w. Granatkinowi, który 
jak wiadomo jest równocześnie 
wiceprzewodniczącym Komitetu 
Wykonawczego FIFA. Niestety 
kierownik radzieckiego piłkar- 
stwa wyjeżdżał służbowo i nie 
udało mi się przeprowadzić spe
cjalnie dla Czytelników Przeglą
du Sportowego wywiadu z cenin- 
nyni w swiecie piłkarskim dzia
łaczem.
Funkcje informatora na .te

mat piłkarstwa. najbliższego 
przeciwnika Polski w elimina-

wiemy, składał się z moskiew
skich drużyn — Dynamo i Spar-
taka, dopiero w styczniu wróciła

cjach mistrzostw świata.
spełniał w związku z tym na
czelnik wydziału piłkarstwa 
Antipenok oraz inni działacze 
i trenerzy radzieccy.

GRAJA NA OŚNIEŻONYCH 
BOISKACH

Chcecie zobaczyć naszych pił
karzy w akcji? — zapytał. Pro

POLACY — TO TRUDNY 
ZESPÓŁ

— Widzicie więc powie-
z Melbourne uwieńczona złotym ' dział trener reprezentacji Ka-
laurem olimpijskim. Zawodni- czalin — tylko 6 dni czasu po- 
kom należał się co najmniej zostanie nam na bezpośrednie 
miesiąc odpoczynku. i przygotowanie naszej jedenast-

I ki na mecz z Polską, ale jeste-Widziałem Jedno z tych «pot- , 
kań pucharowych. Mimo zimna, smy dobrej mjsll... 
było na nim kilka lyslęcy wier- ;
nych kibiców. Poziom meczu 
Spartak — Burewiestnlk (1:0) był 
rzeczywiście niezbyt wysoki, cho
ciaż oba zespoły wystąpiły w 
swych najsilniejszych składach. 
Następnych spotkań nie miałem 
Już czasu oglądać.

SEZON ROZPOCZYNA SIĘ 
31 MARCA

Przygotowania piłkarzy ra
dzieckich do sezonu przybiera-
ja jednak na intensywności.

czehiik Antipenok — ale nie naj. 
ważniejsza. Główne zadanie na
kreślił nam ostatni zjazd SPN. 
Postawił on na plan pierw
szy dalszy rozwój masowości 
piłkarstwa oraz wzrost poziomu 
klasy najlepszych. W tym zakre
sie nasz start w 111 MISM ma du
że znaczenie.

Mecz z Polską nie będzie dla I 
piłkarzy radzieckich pierwszym | 
meczem międzypaństwowym w 
bieżącym roku. Kalendarz prze
widuje bowiem, że 26 maja je
denastka ZSRR spotka się w

zostały im więc zaledwie 2 punkty 
przewagi i niebezpieczeństwo 
ewentualnego barażu o pierwsze 
miejsce z Udinese.

Program ostatniego dnia rozgry-

Tracuzzi.

W finale mistrzostw Włoch w ko
szykówce męskiej spotkali się w 
niedzielę 17 bm.' w Mediolanie od-

wek przewidywał dla Udinese zu
pełnie łatwe spotkanie,

wieczni rywale, dwie najlepsze
drużyny włoskie — Simmenthal i

pełnie łatwe spotkanie, natomiast: virtus Minganti, walcząc o tytuł i, 
Trlestlna miała przed sobą mecz । wystawiając swą grą chlubne świa- 
w Tdrynle z drużyną Autonom), I dectwo ■ obu trenerom: Rubiniemu
znaną z tego, że zawsze wygrywa (Simmenthal) i Tracuzziemu (Virtus 
na swoim terenie. W spotkaniu o Minganti). Zwyciężyli koszykarze 
rzadko oglądanej gwałtowności i Simmenthala 67:63. Ostateczny wy-
zaciętości udało się Triestmie wy
grać 48:43, wytrzymując w ciągu

Moskwie z 
du na III 
kalendarz 
bogaty w 
stwowe.

Rumunią. Ze wzglę-
3 decydujących n 
,,pressinq“ rywalek.

szalony

MISM tegoroczny
nie jest specjalnie
mecze międzypań-

Bezpośrednio po ukończonych 
mistrzostwach trzeba było powo
łać zgrupowanie do dwóch najbliż-

nik został uzyskany dopiero po 
5-minutowej dogrywce, ponieważ 
końcowy wynik meczu brzmiat 
63:63. W dogrywce Simmenthal 
rzucił wszystko na szalę i zdobył 
upragnione zwycięstwo, a z nim 
tytuł mistrza Włoch na rok 1957.

Najatrakcyjniejszym spotka
niem będzie niewątpliwie mecz

fi

Rozmawiałem też z wieloma ra- j z Argentyną, który — jak 
dzieckiml działaczami piłkarskimi : poinformował mnie naczel
na temat spotkania z Polską. U- Antinenok — odbędzie sic wążaja oni na ogół Polaków za «.nupennK oanętizie się 
niebezpieczny zespól, ale ich -8’ czerwca w Moskwie, a re- 
zdaniem gospodarze powinni | wanż w listopadzie w >Argenty- 

*ie je,dn^ czy
plenum Sekcji Piłki Nożnej (któ-1 mecz ten dojdzie do skutku, bo 
r? właśnie obradowało) — Kuż- ; Argentyńczycy nie dali jeszcze
niecow z Moskwy, Jerniakow
Mińska i Balakin z Kijowa.

Na pytanie, czy ich zdaniem
bieżącym roku pilkarstwo

Trener Jakuszyn mówił np. że . radzieckie przełamie pewne 
jego chłopcy będą w mistrzów- i objawy kryzysu, jakie zaobser- 
skiej formie na 6 kwietnia. ; wowaliśmy w 1956 r. otrzyma- 
------—-------------------------------------  1 lem twierdzące i dość lakonicz-

definitywnej odpowiedzi.
A oto inne spotkania drużyny 

ZSRR w roku bieżącym:
21 lipca Praga: CSU — ZSRR 

(na 3 frontach)
27 lipca Moskwa: ZSRR — FIN

LANDIA (eliminacje)
IS sierpnia Helsinki: FINLAN-

Trener Soos przygotowuje
। ne odpowiedzi.

Trener Sokolow, będący 
przewodniczącym Rady Trene-
rów wiceprzewodniczącym

21
— ZSRR (rewanż) 
września Moskwa: ZSRR 
(rewanż na 3 frontach).

młodą reprezentację Węgier
BUDAPESZT. (tel.

Wreszcie po 5 miesiącach wyglod- 
niala publiczność Budapesztu mo
gła w ub. sobotę i w niedzielę 
wyżyć się na meczach ligowych. 
Pierwsze rozgrywki, jak już poda
waliśmy, przyniosły szereg niespo-
d-ianek.

Kapitan 
świadczyli-

związkowy Bukovi o- 
że wielu piłkarzy

demonstrowało obiecującą 
oraz nienaganną kondycję,

formę 
co w

p*rsnektywie zbliżającego się sezonu 
spotkań międzypaństwowych jest 
niewątpliwie objawem pocieszają
cym.

Po pierwszej rundzie najlepsza 
jedenastka ligowa przedstawiałaby 
się następująco:

Horvat, (Szombathelyi. Buzsansky 
(Dorog), Janosik (Salgotarian), Ko-

vacs 111 (MTK), Bundzsak (Vasas). 
Krcsz (Pecs), Bablena (SaUolarian). 
Vasas (Salgotarian), Szllagyi (Va
sas), Kovacs IV (Talabanya) i Fe- 
nyvesi (Ferencvaros).

Trddno w tej chwili przewidzieć, 
czy obecna węgierska reprezentacja 
zdoła osiągnąć pożądany poziom 
Trener państwowy Soos oświadczył, 
że już ma koncepcie reprezentacji 
na ewentualny mecz z Turcją (14 
kwietnia) 1 z NRF (5 maja).

Dąży on do gruntownego odmło
dzenia składu, biorąc przede wszy
stkim pod uwagę graczy Ferenc- 
varosu I Vasasu. Twierdzi on da- 
lej, że do przyszłego roku zdoła 
scementować młoda drużynę, która 
godnie zaprezentuje barwy Węgier 
na mistrzostwach świata w Szwe-

SPN, powiedział, że jego zda
niem niesłusznie jest w ogóle 
mówić o objawach kryzysu:

— Przecież nie można cały 
czas grać jednakowo doskonale 
— powiedział on. — Akurat w 
ubiegłym roku kilka spotkań 
naszym reprezentantom nie 
wyszło. Jednak w Melbourne, 
mimo trudnych warunków, po
trafili oni udokumentować, swo
ją wyższość nad rywalami.

GŁÓWNE ZADANIE: 
III MISM

Tegoroczny cykl treningowy 
piłkarzy radzieckich nastawio
ny jest przede wszystkim na 
udział dwóch drużyn w III

20 października Warszawa: POL
SKA — ZSRR (rewanż).
W kierownictwie radzieckiego

piłkarstwa 
również, 
spotkań

dowiedziałam się
że kalendarzu
międzynarodowych,

uwzględnionych jest wiele dru
żyn polskich.

* Zb. Kossck

cji.
(W. W.)

MISM. 
I — Spraw, zakwalifikowania alę 
I naszej ,- reprezentacji do finału

Edward Strelcow (z prawej) 
środkowy napastnik reprezenta
cji Związku Radzieckiego w 
walce o piłkę z obrońcą Węgier 

Buzsanskym 
Fot. CAF

Koszykarze Węgier

ustalili już skład
nd mecz z Polską

BUDAPESZT 21.3 (teł. wł.) Inte
resujące pojedynki polskich koszy 
kaczy z drużyną mistrza Europy 
Węgrami, które rozegrane zostaną 
29 i 31 bm w Warszawie, becią 
pierwszym międzynarodowym wy
stępom koszykarzy Wegler w obec
nym sezonie, -'-i-

Wypadki październikowe spowo
dowały jednak także i w szeregach 
korzykarzy węgierskich . poważny 
uszczerbek. Miedzy 'innymi prze
bywa za granica 5.byłych reprezen 
tantów, a mianowicie: bracia Ho 
riy i Remay w Australii. Cselko v 
Anglii i Toth\we' Włoszech. Poza 
tym koszykarze o mogli rozpocząć 
treningi dopiero ż dużym opóźnie
niem. co niezawodnie wpłynęło u- 
jemnie na ich formę.

Po dużych zmianach w samym 
kierownictwie węgierskiej koszy
kówki. które objął znany w Pols.ie 
sędzia międzynarodowy.-Geza Szi- 
lagyl. rozpoczęło kształtowany od
młodzonej reprezentacji. Treninga 
mi zająh się-.Janos ,-Szaho — ‘■'do* 
tychczasowy trenef . reprezentacji 
kobiecej. Już od 1- stycznia rozpo
czął on z kadrą normalne trenin
gi,- 3 razy’w tygodniu.* Do tego dn 
szły rozgrywki ó puchar zimowy 
a następnie o puchar Mavag-Aczen- 
hang. Przyniosły one znaczne oży-

• irlenie w. tej dyscyplinie sportu 
oraz pewnego rodzaju optymizm w 
związku z czerwcowymi mistrzost
wami Europy w Sofii.

— Niezwykle s.lę cieszę, — mó- 
wi pPżeu bdniczący Węgierskiego 
Związku .Koszykówki Geza Szilacyi 
— że pierwsza ogniowa próba na
szej reprezentacji odbędzie się wła
śnie w Warszawje. .Z polskimi ko- ; 
szykarzami łączą nas od szeregu 
lat bardzo przyjazne stosunki i tym 
bardziej cieszę się/że od spotka
nia z Wami rozpoczniemy tegorocz
ny start. Koszykarze nasi nie są 
Jeszcze w najlepszej formie^ ale 
mimo to rpam nadzieję, że w War
szawie' zawodu nie'sprawią i po- 
każą ładną grę w walce z reno
mowanymi już w 'Europie Polaka
mi.

Węgrzy wyjeżdżają z Budapesz
tu w środę 27 bm. rano w składzie: 
Greminger, Banhegyi, Zsiros (po
głoski o' jego -pobycie • w Wenecji 
okazały., .się więc-nieprawdziwe — 
przyp. red.).1 Bencze, Simon. Cżin- 
kan, Bohati, Keszey, Gabanyt, Bo- 
kor. Sahin-Toth. i Laczhazi.

Drużynie towarzyszyć będzie 
Geza Szilagyt, oraz kapitan związ
kowy Zoltan Csanyi i trener Janos 
Szabo.

(W. W.)

O

42)

RIKSZA 
^^^STRZCLCCKI

Okazało się jednak zupełnie coś innego. Ho- — Panie-Werriel! Krzyknął 
rewnicki był tak przygnębiony wizją oczekują-, nicki. — Podobno brak jeszcze Sowińskiego.... 
cej w Budapeszcie klęski, i swojej do pewnego _  Rany Boskie! —..podskoczył biedny kapi- 
stopnia za nią odpowiedzialności jako kierów- tan _  Za chwilę' odjazd, a ja zapomniałem 
nika wyprawy, że ani myślał o jakichkolwiek ’eJnie sprawcjzić'drużynę!... 
uważkach i zaczepkach._______________________________________________ , ■__f=i. , . . . Alarm pana Jana okazał się na szczęście tał-

Już z okna wagonu kiwał przyjaźnie na. pa- szywy. wódz niej doliczył się Sowińskiego z tej 
na Waldemara. - prostej- przyczyny, że drobny ’ ten chłopak zro-

— Proszę, panie Klubman! Zająłem już • miej- bił sobie od razu legowisko na siatce od pakun- 
sce dla pana!.^ ków i w chwili apelu chrapał już pod sufitem.

Przedstawiciel Piasta po chwili wahania sko
rzystał z zaproszenia.

Midorowicz i Majner ulokowali 'się razem 
z piłkarzami. Pierwszy uczynił to- z pobudek 
zawodowych., drugi zaś zawsze uważał, że na-

— Puchar dla Węgrów jest? — przypomniał 
sobie jeszcze Majner, który za cichą zgodą Ho- 
rewnickiego objął ster „protokołu dyplomatycz
nego” wyprawy.

leży do dobrego tonu zniżanie się dó towarzy- _ jest, panie sędzio — odkrzyknął ktoś 
stwa-ludzi, których niejednokrotnie w miarę z drugiego przedziału — Lubecki wiezie w nim 
potrzeby i... okoliczności usuwa się z boiska, chałwę!...
WerdiPPmOnie Kropidło zn,?cał si? ieszcze nad - Panie Klubman pytał nerwowo Werdel 

— czy przywiózł pan: dla-mnie jakieś polecenie
— Cóż, jedyna-rada to wstawić Fajstra II na - od mecenasa Zgody?...'?

śrtdek. Jest powolny; prawda, ale ma facet
ruJtynę i zna Węgrów. Niech tylko łącznicy cią
gną naprzód, pn im już wystawi parę ładnych
piłek. Zrób to,, Krzysztof, . radżę ci, zrób to!...

Pan Waldemar uśmiechnął -się leciutko.
— Mecenas prosił o zwycięstwo!... 
Konduktorzy zatrzaskiwali drzwi wagonów.

Gdy pociąg ruszył, Kropidło wrzasną! jeszcze
przez okno do Werdla: 

— Krzysztof, przestaw drużynę tak, 
radzę, bo inaczej umrzesz w butach!...

jak ci

Ale dla Werdla było już najzupełniej obojęt
ne czy umrze w butach, czy boso.

Polskie koła piłkarskie oczekiwały wyniku 
meczu Liga — Budapeszt w najzupełniejszym 
spokoju. No, bo przyczyn do zdenerwowania 
w istocie nie było. Może denerwować niepew
ność zwycięstwa, ale nigdy jiewne i nieunik
nione baty. Wielka rzecz! Tyle razy dostawało 
się skórę, można jeszcze raz. A gdyby było 
potem zbyt wielu głośno rozpaczających, zasto
suje się zwykłe w takich razach lekarstwo. 
Sprowadzi się jakichś węgierskich patałachów 
do Polski, da im się ..po krzyżu” w Warsza
wie, Poznaniu, czy Krakowie i ambicja szero
kich mas otrzyma zadośćuczynienie!

„Echo Stadionu” zapowiadało wysoką poraż
kę, pisma codzienne przychylały się do tego 
zdania — jednym słowem trumna była zawczay 
su przygotowana. Zamieszanie usiłował czynić 
jedynie Paweł Dziobek.

W ostatnich relacjach „specjalnego wysłanni
ka z wyprawy budapeszteńskiej” pan Paweł 
atakował z furią „zawodowych defetystów”, 
sławił klasę i zgranie polskiego zespołu, roz- 
tkliwiał się nad formą Lubeckiego. „Meta” 
przepowiadała wręcz murowany sukces, pod
nosząc, że Werdel spisał się doskonale, rezy
gnując z Kurzawy, „przereklamowanego pata
łacha”.

Prawdziwa obsługa informacyjna, w 
„Króla wywiadu” pracowała, jak wiemy, 
czwartku, kiedy odbył się ostatni 
w Krakowie.

Redaktor Nerwiński był zachwycony

osobie 
już od 

trening

pracą

meczu?-— spytał, Jankowski, nie widząc skrzydło
wego. ; ' '

■ ~ przyjdzie, panie prezesie —' informował
Kurzawa- .-4 już .powinien : być... O, ktoś
dzwoni!..;":1 - . - . - .- /. ,

Za / chwilę w drzwiach stanął Pralik, prowa-' 
dząc . pod. ramię... Konterskiego. -

: Felek był ■ wyraźnie zmieszany;' Dał' się. na- 
... ... , . . . mówić.'na tę wizytę, miał-na mą chęć, ale teraz,

Wspanialej całości reportaży Midorowicza do-stanąwszy.-.oko w oko z" „Argentyńczykiem”, 
pełniał wywiad z Murcem, kapitanem reprezen- . ztipełnie stracił "kontenans - : , - -
tacji i wielokrotnym jubilatem, obdarowanym < ;

• ■ ■ ------ -- najmniej 5 tuzinami .^\5ksz°sc . chłopców była trochę zaskoczona
widokiem-Konterskiego i patrzyła ciekawie, jak .

, ;./' się zachowa prezes.mówił, rzecz jasna, / • ■
samym. Jak to mu . “an Aarol znalazł się jak zwykle. Wstał 
to bywały bankiety? dh stropionego buntownika.

— _ --------- . r__. Węgrom większe .? \ — Dzień dobry.-^.Proszę,-mech się pan czuje
szanse i spodziewał się, ze mecz w Budapesz-. jak u siebie! Jak się panu Dowodzi’ 
cie będzie „najcięższym meczem’ w jego;życiu.
Nie zapomniał przy tym wszystkim rzucić kilka Panle prezesie... . ..
cennych uwag na temat zbliżającego się spot- - /Pralik; łypnął okiem na Kurzawę i az zatarł 
kania Zawieruchy z Piastem. Cóż, jedna strona ; ^ce; ;? .rao°ści; Wiedział,; że tak ibedzie, ale tro- 
walczyć będzie o mistrzostwo, druga bronić ' się- A- nuż ; prezes ■ będzie się
będzie przed spadkiem — w takich meczach'/-krzywci,.ipafrżył? Ostatecznie,. Felek zrobił prze-
zawsze zdarzają się piękne momenty. Kto spad- Clez świństwo. Widząc teraz jaic Jankowski pro-
nie z Ligi — Surma, czy Piast? Oczywiście Ppnował Kónterskiemu fotel, huknął w bok
Piast! Zawierucha nie zadowoli się kilkoma również jak on ucieszonego Kreskę.
marnymi bramkami, tylko „zasunie Porcję, że _ To jest. człowiek, bracie, to jest człowiek' . i
proszę siadać**. Juz postara się o to chocby sam KT. . J • czlowieK’“*
Fajster II, aby udowodnić swe prawa do re- Nle W w; stanie powiedzieć nic więcej. '
prezentacji! ',Pan Teofil; przewekslował na długie fale, na J
______ _ .__ ___  Warszawę. Kończono- akurat jakiś komunikat )

' z giełdy zbożowej, ale już za chwilę popłynęło )
_ . . . . ' j , soczystym barytonem: , JO godz. 15 w historycznjrm dniu meczu ----. ; . J

Liga — Budapeszt cala drużyna Piasta ze swym ~ Polskie i Radio Warszawa--i wszystkie roz- J 
prezesem i Bajcem na czele, siedziała w lokalu 8‘Osnie polskie; Obecnie, nadamy. państwu trans- J 
klubowym naprzeciw ' olbrzymiego głośnika ra- mi'’“ ------ - • * *
diowego.

swego asa Midorowicza. „Król wywiadu”. słał 
jeden sążnisty artykuł za drugim, nie omijając 
żądnego wydarzenia, które by mogło zairitere?
sować czytelników. . .

już w swojej karierze co 
zegarków i papierośnic.

Murc, filar Zawieruchy, 
przede wszystkim o sobie 
się kiedyś grywało, jakie 
itd. Owszem, przyznawał

Dziobek pisał tak nie tylko z racji swego In
dywidualizmu, lecz chodziło mu o. zjednanie 
sobie do reszty Szarży, ostatniego już protekto
ra na terenie Ligi. Pan Nepomucen bowiem po
pierał Lubeckiego i w ogóle... Surmę. Dlatego 
więc przy biurku redakcyjnym w Warszawie 
powstawały cwe „relacje specjalnego wysłanni
ka", dzięki wybitnej współpracy nożyczek, ko- stacje j tłumaczył cmopcum zasaay KonstruKcii f—rj~— -r -t;—> u=juuz<
munikatów i fantazji naczelnego redaktora J h odbiorników. / ka, aby nie stracić ani jednego " słowa.
„Mety”. Pod korespondencjami tymi- widniało / , - .. . ।
tajemnicze signum: Goren. — Cóż to, Pralik nie ciekawy jest przebiegu ; , . (

misję, meczui piłkarskiego- Liga 'Budapeszt, 
rozgrywającego się właśnie w stolicy Węgień

Na sali zrobiło się cicho, chłopcy przysuwali1Pan Teofil własnoręcznie ■ „łapał" rozmaite ‘f”?' cmopcy przysuwan
................. laćzył chłopcom zasady konstrukcji P uzn , ®by być jak najbliżej głośni- _ jt_S-. ;i_x__. * . K.3. ahv nid Śrrapin anł ladnann lalAio»


